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Iraków 26 sierpnia.
P iędziesięc io tysiączna a rm ia  tu re c k a ,  za ­

silana i o d n aw ia n a  c iąg le  p o siłk am i z c a ­
łego obszernego  p ań s tw a , w k o n aw szy  pięć 
W ypraw, s toczyw szy  k ilk ad z ies ią t u tarczek  
i k ilk a  bitw  w a ln y ch , n i e z d o ł a ł a  w ca ­
ło ro cz n y ch  b o jach  z ł a m a ć  szczup łego  lecz 
dzielnego  i sw obodę k o ch a jąceg o  ludu  cza r­
n ogórsk iego ; ciosy  tu re c k ie  o d b iły  się o w a ł 
gór o tacza jący ch  ja ło w ą  lecz  w o ln ą  ziem ię, 
a  w ięcćj jeszcze o p iersi n ieu straszo n y ch  i 
k o ch a ją cy ch  sw ą  ojczyznę synów . L ecz do 
w nętrza  C zarn o g ó ry  w d a r ł  s i ę  i n n y  s tra ­
szniejszy n i e p r z y j a c i e l — niezgoda, z ro ­
dzona z chęci tra k to w a n ia  z w rog iem  i o d ­
stąp ien ia  od  chorągw i naro d o w ó j, a  n iep rzy ­
jac ie l ten  m o ż e  p o d k o p a ć  a  naw et w y ­
w rócić n iep o d leg ło ść  c z a rn o g ó rsk ą , k tó rą  
o rę i  O sm anów  n iem óg ł zw alczy ć  w  epoce 
najw iększśj potęgi O tom ańsk iego  p ań sw a .

W iadom o, j a k  bez rezu lta tu , oprócz s tra t 
ogrom nych, sp e łz ła  d la  T u rk ó w  c z w a r t a  
ich w y p ra w a  w czerw cu  i lipcu  r. b. w y­
k o n y w a n a , a  k tó ra  z d a w a ła  się pozorn ie  
być  najpom yśln ie jszą  ze w szystkich  w  ciągu 
teraźniejszej w ojny  p rzed s ięb ran y ch , gdyż 
w o jsk a  tu reck ie  p rzed a rłszy  się w ów czas 
do w nę trza  C zarnogóry  w dolinę C etty , a  
w ziąw szy  za  p o d staw ę d z ia ła ń  n ad g ran iczn ą  
sw oją  tw ierdzę S p u i, u s iło w a ły  sześc iok ro t­
nym a tak iem  p rze łam ać  o b ro n n ą  linię czar­
nogórską n a  w zgórzach  p rzy  Z agraczu . Lecz 
chociaż w ódz tu reck i k ilk ad ziesią t tysięcy 
ludzi w bój w prow adzić  z d o ła ł , odparty  
zaw sze z w ie lk ą  s tra tą ,  zag rażan y  tak że  
n iedostatk iem  ży w n o śc i, co fnąć w reszcie  
m u sia ł z g ran ic  czarn o g ó rsk ich  w ojsko sw o ­
j e ,  zd z ie sią tk o w an e  że lazem  czarnogórsk im  
i ch o ro b am i, opuścić  zu p e łn ie  lin ię o p e ra ­
cyjną C etty  i Spuża, i śc iąg n ąć  swe w o jsk a  
a& pod Z ab liak  n ad  jez io ro  S k a d a r s k ie , 
gdzie po d  za s ło n ą  tój tw ierdzy  o rg an izo w ał 
°s łab io n e  p u łk i i w zm acn ia ł posiłkam i.

W p ierw szych  dniach sierpnia  zorgan izo-  
tv^nc jak o -tak o  w o jsk a  tureck ie ro zp o czę ły  
p i ą t ą  w  tój w ojnie w y p ra w ę , w ziąw szy 
Z ab liak  za  p o d staw ę  d z ia ła ń  i u siłu jąc  po 
najkró tszó j linii operacyjnój dolinam i rzek  
R iek a  i L isica  dotrzeć do stolicy czarno- 
górskićj, C etynii. P rzez  dni p ię tnaśc ie , od 2 
dó 17 t. m. stoczono szereg  w a lk  w  d o li­
nach  rz e k  w sp o m n io n y ch ; w o jsk a  tu reck ie  
d o ta r ły  do  m iasteczk a  R iek a , k tó re  C zarno­
górcy  spaliw szy  o k o p a li się n a  obronnych  
s tan o w isk ach  n a  g ó rach  o ddzie la jących  dolinę 
R iek i od doliny  cetyńskió j i p rzecinających  

rogę do C e ty n ii, a  w szystk ie  a ta k i tu reck ie  
7. osta tecznem  w ysilen iem  czynione, rozbiły

Część Literacko-Artystyczna.

W Y J Ą T E K
z  p a m i ę t n i k ó w  H  E  R  C E  N A .

(Toto 11 — Rozdział X X V ) .
Tłumaczy! % *

(C*Ąg d»l«zy).

Nazaiutri o 8mój ratJ0 byłem w szli audyencyo- 
nabój Benkendorfs; zastałem ze sześć osób z pro­
śbami Kiesnokojni i zakłopotani stali koło Aoiany,

“tał wysoki, trochę pochylony gnrda
"y i zżółkły; w ciemnozielonym w q j « J  pier
c,e a całym szeregiem orderów J . CQŚ p0.
8l»ch; co chwila wzdychał, kiwał gło ą 
^tarzał pod nosem. . .. nr. v;adel

Przy oknie siedział rozwalony )a k l ś f ,  yj iym  
dom«— lokaj czy słntbowy urzędnik, wstał, g y 
*szedł, wpatrując się w niego poznałem tę w« ę 
toą figorę: pokazywali mi go w teatrze. 
Znamienity uliczny szpieg, zdaje Bię uazwis 
*ftbr. Zapytał mnie:

— Pan z prośbą do hrabiego?
—  Nie — na jego wezwanie.
— Nazwisko pańskie?
Wymieniłem mu je. , ,
— A ba! — wyrzekł tonem, jakby się 8P°,tka 

starym znajomym — bądź pan łaskaw usiąść 
hrabia za kwadrans wyjdzie. ,

Jakoś było w tćj sali ponuro, cicho i unheimlich. 
Światło z trudnością przebijało się przez mgłę i 
zamarznięte okna, wszyscy milczeli, adjutanci pręd­
ko biegali to tu to tam , żandarm stojący za 
drzwiami przystępując z nogi na nogę szelt ściął 
swoją bronią. Urzędnik pytał każdego, po co przy­
szedł; adjutant przybliżył się do niego i półgło­
sem zaczął coś rozpowiadać, przyczóm przybierał 
minę zapamiętałego wisusa; pewnie coś obrzydli 
w ego opow adał, bo często śmiech lokajski bez 
głosu przerywał rozmowę, a urzędnik pokazując,

się o m ęstw o dzie lnych  C zarnogórców  i s iłę  
ich  ob ronnych  stanow isk , n ied o zw ala jący ch  
rozw inąć się liczniejszem u n ieprzy jacielow i.

P o  tój p ią ó j  niepom yślnój w y p ra w ie , 
O m er p asza  cofnąw szy  znów  w o jsk a  17 t. 
m. p od  Z ab liak , reo rgan izu jąc  rozb itk i i w y­
pe łn ia jąc  ba ta liony  o ile m ożności nadcho- 
dzącem i lecz n iedosta tecznem i p o s iłk am i, 
ro zm y śla ł o now ym  p lan ie  a tak u  i szu k a ł 
zap ew n e  dogodniejszój linii operacy jnó j, a  
z a razem  p rz ek o n an y  k lęskam i o trudności 
zdobycia C zarnogóry  o rężem , p o d a w a ł  
w a r u n k i  p o k o j u ,  zaw sze  je d n a k  n iek o ­
rzystne  d la  C zarnogóry , g dy  w tem  z jaw ił 
się now y  w róg  C zarn o g ó rcó w , te raz  już 
w ś r ó d  n i c h  sto jący : niezgoda, z n a s t ę ­
p u j ą c y c h  w y n i k ł a  p o w o d ó w :

P o rta  p rzed  rozpoczęciem  w ojny  p o d a ła , 
ja k  w iadom o, C zarnogórze  w  r. z. u ltim atum , 
k tóre u b liża ło  n iepod leg łości tego  k r a ju , 
d la tego  odrzuciw szy  u ltim atum , postanow ili 
C zarnogórcy o rężem  o d ep rzeć  n a p a d y  tu re ­
ck ie . W ciągu  w a lk  ca ło ro c z n y c h , dyplo- 
m acy a  eu ro p e jsk a  n ie raz  n a s ta w a ła  n a  P ortę , 
ab y  z a w a r ła  pokój z C zarnogórą  i a jenc i 
m ocarstw  usiłow ali k ilk ak ro tn ie  pośredniczyć 
m iędzy w oju jącem i s tro n a m i; lecz  p o średn i­
ctw o sp e łz ło  n a  niczem  i w a lk a  to czy ła  się 
dalćj. T eraz  znów  w czasie  trw an ia  kon- 
fe rency j w zględem  sp raw y  serbskiój, p o se ł 
rosy jsk i p o p arty  p rzez  francusk iego  nalega li 
n a  P o r tę ,  ab y  zap rze s ta ła  w a lk i z C zarn o ­
górą . Ja k o ż  P o r ta  p rzed s taw iła  w a ru n k i u 
k ład ó w , k tórych  d obrze  n ieznam y; lecz  są  one 
zap ew n e zm odyfikow anem  ultim atum  ture- 
ckiem , k tó re  żą d a ło , iżby C zarnogórcy  z rze ­
kli się p raw  do sąsiednich  pow iatów  herco- 
gow ińsk ich  n a leżący ch  poprzedn io  do C zar­
nogóry , po łączonych  z n ią  w spó lnośc ią  ro d u  
i w ia ry , i w a lczący ch  od  la t k ilk u  aby  się 
z C zarnogórą  z jed n o czy ć ; n ad to  w  ow ym  
ultim atum  T u rc y a  c h c ia ła  tra k to w a ć  C zar­
nogórę ja k  h o łd o w jcze  sob ie  księstw o, k tó rą  
to p re ten sy ę  daw no  ro ś c iła  sobie T u rc y a  a  
C zarn o g ó ra  zaw sze ją  orężem  odp iera ła . 
Otóż na tem  ultim atum  oparte, ja k  się  zdaje, 
w a ru n k i, ch o c iaż  zap ew n e  znacznie zm o­
dyfikow ane, p rzed s taw iła  T u rcy a , a  dyplo- 
m acy a  eu ro p e jsk a  n a leg a  n a  C zarnogórę  o 
ich p rzy jęcie . K siężna D a riń k a , w d o w a  po 
księciu  D anielu  przeszłym  n acze ln ik u  C zar­
nogórców , przybyw szy w łaśn ie  te raz  z P a ­
ry ż a  i B erlina do C e ty n ii, w p ły n ę ła  n a  
m łodego  księcia  M iko łaja , iż s k ł o n i ł  s i ę  
d o  p r z y j ę c i a  t y c h  w a r u n k ó w  p o ­
k o j u  W iadom ość, iż ks. M iko łaj zam ie rza  
zaw rzeć  u k ład  a T u rk am i n a  w a ru n k ach

iednvm  rezu lta tem  je s t w y d an ie  po- 
których jednym ■ . n a  łu p  Turkoin>
bratym czych H ercogow  C z a r -
w y w o ła ła  w i e l k i e  o b u r z e ń

żo j n t  z sił w ychodzi powtarzał- Przestań
Bog* przestań, bo nie d )moW8mo

W pięć minut pokazał Się Dibbolt p nr08I« 
z rozpiętym mundurem, rzucił okie _tr2egj
cych, którzy mu się ukłonili, i z daleka sp 
szy mnie powiedział:
. -  Bon jo u r  M. H. votre affaire va p a rfa item M
bien —  d jbrój drodze... Czy mnie zostawiają, 
czy co? — lecs nim zdążyłem wymówić słowo, 
Dubbelt już zniknął.

Tuż za nim wszedł jakiś jenerał wystrojony, za­
pięty, wyprostowany, w białych spodniach, w szar­
fie — mgdym nie widział piękniejszego jenerała. 
Jeżeli kiedybądż w Londynie będzie wystawa je­
nerałów, jak teraz w Cincinatti Baby-Exhibition, 
to jego radzę właśnie wystawić z Peterburga. Je 
nerał podszedł do tych drzwi, któremi miał wyjść 
Benkendorf i skamieniał w nieporuszonój postawie; 
z wielką ciekawością oglądałem ten ideał jenera­
ła-podoficera — oho, niemało żołnierzy w swo 
jdm życiu musiał wysiec rózgami za szagiełykf (za 
maszerowanie). Zkąd się biorą tacy lodzie? Oni 
pewno już się rodzą z artykułami wojskowemi w u- 
stach, a z nogami do szeregu. Z nim przyszedł 
zapewne jego adjutant, najcieńszy chorąży w świe 
c ie : z niezwykle dłogiemi nogami, blondyn, z ma­
łą wiewiórczą twarzą i z tym dobrotliwym wyra­
zem, który się zostaje u maminych synków, którzy 
się nigdy nic nie uczyli, lob przynajmnićj nie don 
czyli; ta szczypka w mundurze stała z uszanowa­
niem w pewnój odległości od wzorowego jenerała.

Zaowu wpadł Dubbelt, już przybrany i zapięty, 
zaraZ podszedł do jenerała i zapytał, co go tu 
snrowadza? Jenerał, po firm ie jak  się odzywają 
ordynaosi przedstawiający się naczelnikom, odra

portował 0trzymawszy od księcia Aleksandra 
Iwanowicza najw jż«y rozkaz udania się do czyn-

• b nk«stkiei sr4011 mam 8ok,e *» obowiązek

• ^  i skłoniwszy się trochę na znak
mena tej mowy i chwilę się wróoił.

r„n»je i V * ni 4j,“* w-
Excellencyi szczęśliwej drogi

n o g ó r z e ,  a przeważna liczba zbrojnych 
obyw ateli, stanowiących wojsko, pod prze­
wodnictwem dzielnego w odza, wojewody 
Mirka, który jest stryjem i opiekunem ks. 
Mikołaja, zaprotestowała przeciwko zawar­
ciu pokoju. Głucha nawet w ieść głosiła o 
jakimś zamachu na ks. Mikołaja wywoła­
nym przez oburzenie na jego zamiar.

W  obec więc zewnętrznego nieprzyjaciela 
stojącego w granicach Czarnogóry, niezgoda 
tchnięta obcym podszeptem, z a c z y n a  r o z ­
r y w a ć  s i ł y  c z a r n o g ó r s k i e ,  i gdy nie- 
zdołał ich oręż turecki pokonać, niejedność 
ta wyradzająca się z odstąpienia od myśli 
narodowśj, zwyciężyć ich może.

K o ń cząc , d o d ać  to  je szc ze  winniśmy, i£ 
ks. M ikołaj i stronn ictw o  p o k o jo w e za je ­
den z po w o d ó w  sw ego s k ła n ia n ia  się do 
u k ład ó w , p rzed staw ia  z a w ó d  j a k i  u c z y ­
n i l i  S e r b o w i e  n iew y stąp iw szy  rów nocze­
śnie do  w alk i i pozostaw iw szy  C zarnogór­
ców  sam ych  w  boju z c a łą  p o tęg ą  tu recką 
W yraża liśm y  już  p rzed  p a rę  m iesiącam i 
nasze zadziw ienie z tak ieg o  p ostępow an ia  
S erbów , a  n a  zaw ód ja k ie g o  ze  strony  S e r­
bii d o z n a li, u sk arża ją  się te ra z  gorzko 
w szyscy  C zarnogórcy .

nem, w skutku czego w mowie będąca t y m c z a ­
s o w a  decyzya monarsza dotąd w mocy obowią- 
«ujkcej się utrzymuje.

Rzdczywiścio me byłoby też rzeczą mcżeboą: 
wprowadzać teraz pod względem prawa szyuko- 
vauia dominiów w miastach jakąkolwiek ustawo­

dawczą zmianę; gdyż nawet alegata dołączone do 
poprzednio wzmiankowanej relacyi guberniom ga­
licyjskiego z dnia 16 października 1838 roku L. 
62619 w przedmiocie wyjaśnienia stosunków szyn­
kowych, zwrócone zostały temuż guberniom de­
kretem c. k. kaucdaryi nadwornej z d. 6 lipca 1848 r. 
L. ł?Ys z tem dołożeniem: iż  w obecnych sto 
sunkach, k w e s t y a  tycząca się d o m i n i k a l n e g o  
p r a w a  p r o p i n a c y j n e g o ,  w d r o d z e  k o n s t y ­
t u c y j n e j  roztrząśniętą i r o z s t r z y g n i ę t ą  z o ­
s t a n i e . "

K O R E S P O N D E N C Y A  C Z A S U .

Z nad W i s ł y  26 sierpnia.

XIV W skutek owych, przez guberniom gali­
cyjskie udzielonych w jj«śu itń , a z okoliczności 
pewnego prywatnego, do rozstrzygnięcia w naj 
wyższej instancyi przedłożonego sporu w przed­
miocie p r a w a  d o m i n i ó w  (używających propi- 
uacyjnego regale) d o  p o s t a n a w i a n i a  w łascy cc 
s z y n k a r z o w  nawet w o b r ę b i e  m i a s t  im 
p o d l e g ł y c h  (tak nazwanych w urzędowym nie 
mieckim stylu Schutzstadłe), zapadła wprawdzie 
tylko 'prowizoryczna; ale zawsze na koizjść do­
miniów pralniawiająca, tem bardziej, że dotych­
czas żaduem innem póżnejs/em  ustauowieaiem 
w tym przedmiocie ni o zuHudoaa mii uie zmie­
niona decyzya monarsza.

T a decyzya, obw ieszczona cesarufeiem pismem 
gabinetow em  z duia 28 lis topada 1837 roku, a do 
w iadom ości w ładz galicy jsk ich  następnie podans 
dekretem kancelary i nadwornej z dn ia 8 listopada 
1838 r. L Y iW  v™  r 'sporządzeniem gabcroial 
nem z d. 20 stycznia 1839 r. L. 86712, stanowi 
la  t y m c z a s o w o ,  to jest aż do wydauia w tej 
mierze stanowczego cesar. postanowienia: „iż w e  
w s z y s t k i c h  o r z e c z e n i a c h ,  t y c z ą c y c h  s i ę  
przypadków s p o r u  o p r a w o  s z y n k ó w  a n i a  
d o m i n i ó w ,  n a l e ż y  s i ę  jak najściślej z a s t ó -
s o w a ć  d o  u t r z y m u j ą c e g o  s i ę  pod względem 
owtgo prawa we właściwym d o m in ik a ln y m  obrę- 
bie z w y c z a j u ,  a to tafe co dominiów oraz
m iast im  podległych; jaku* c0 8zy nkarzów w
ty m że  obrębie istniejący' h “

Ob ecy wane w tym prztdauocie postanowienie 
cesarskie nie zostało jednak dotychczas ogłoazo

L w ó w  22 sierpnia *).

(z.) Sprawa odnowy kościoła Żółkiewskiego zaj­
muje ta  tak mocno wszystkich, ż , wielokrotnie 
przychodzi mi p sać o tem , tem bardziej , że ża­
den nowy szczegół uie moż, tu być obojętny, gd/ 
cały kraj wezwauy do udziała w s»ł.d<Ł»<.h na 
ten cel. Wiadomo, żs we wszystkich obwodach 
mianowani są protektorowie do zbierania rzeczo 
uych składek, które Bię już rozpoczęły. Owóż jak 
głythać, składki te z pomyślaym p stępują shu 
,kiciu, zwłaStO^a jak  dotąd w obwodzie sanockim 
gdzie protektor obwi.da tamtej .zego wezwał du 
uich metylko właścicieli Ziemskich, ale zarazem 
księży, wh ścian i ur»ędniaów, p<.czą*szy od na 
czeluika obwodu. Zebrane datki jako i imiona 
dawców wpisane będą w osob .ą książkę na Un 
cel sporządzoną, a każdego roku w rocznicę u- 
kończenia restauracyi i konsekracji kościoła wie- 
cznemi czasy naboi, ństwo uroczyste za f auditu- 
rów odprawiać się będzie. Jeżeli protektorowie 
wszędzie ró w a i gorliwie zbieraniem datków zaj­
mować się będą i skuiek równie pomyślay jak 
w obwodz.e sanockim i w innych obwodach się 
okaże, z łatwością zbierze się preliminowana na 
koszta restauracyi kwota 30,000 zł. w. a. Na każ­
dy jednak wypadek uzyskał nadto komitet za 
staraniem niezmordowanie w tym względzie czyn 
nego ks. Nowakowskiego koncesyę ministeryaluą 
ua nnądzem e f.ntowej L tery i, z uwolnieniem od 
taksy. Loterya ta składać się ma z 10,000 bile­
tów po 1 zł. w. a. z tysiąca sztok fautów do wy­
grania, pochodzących również z darów dobrowol­
nych. Z-ję ie to cała powierzone jest zacny m nie 
wiastom nasiym , gotowym zawsze i w szędzie di 
trądów i ufi.r, gdzie idzie o spra»ę n -rodorą . 
Zaledno też rozgłosił s ię  w okolicach b iżłzycb 
Ż  łkwi projekt nrządzema pomieuionej loteryi, roz­
poczęły s ę wnet kwesty w sąsi dziwie z » łasue- 
go popędu i oto z  dwóch tylko powiatów, Uhnow- 
skiego i Bełzkirgo zebr-ły pp. Róża hr. Lancao- 
rońika i Anna Neupauer 240 sztuk fautów i zło­
żyły takowe w ręce ks. Nowakowskiego. Są mię­
dzy niemi rzeczy bardzo ozdobne, a nawet zna­
cznej wartości. Spidziewać się można, że uzbiera 
się dużo więcej jak przeznaczona liczba 1000 lan- 
tów. Nadwyżka jaka pozostanie, będzie sptzedana 
przez Icytaryę publiczną w dniu ciągaienia lote 
ryi. W planie loteryi ma być 10 ser7j  po 1000 
losów, a są głosy za tem, by loterya ta nie w je- 
dnem miejscu, lecz w różnych miastach równo

cześnie się odbyła, podzielona niejako na części. 
Jeżeli więc potrzebne ku temu pozwolenie rządo­
we uzyskana będzie, przeznaczone na miejsca cią- 
t(Qioui& będą o&stępająct iniatta: miaoowicie 
Kraków, Stanisławów, Tarnopol, B rzeiany, S*m- 
bor, Przemyśl, Rzeszów, Tarnów i Sącz. Wraz 
z ciągnieniem mają być urządzone dla powiększe­
nia dochodu koncerta lub tsatra am atorskie, na­
stręczające zarazem sposobność przyjemnej towa­
rzyskiej rozrywki.

Żniwa po większej części w naszych stronach 
już ukończone. W ogóle nie wypadły bardzo po­
myślnie. Pszenica lepiej dopisała, lecz na wypg. 
dek żyta w omłotach powszechnie się uskarża­
ją. Ceny wszakże trzymają się dotąd dosyć 
mierne.

Ks. Richard nie przyjedzie jak  się zdaje do 
Lwowa. Zaniechano podobno zamiaru sprowadze­
nia go tutaj, koszta bowiem wydały się zbyt (?) wiel­
kie. Tymczasem nie ustają poszukiwania za wo­
dą, celem z»opatrzeaia w nią przedmieścia Żół­
kiewskiego. Tcini uniami odkryto nawet pod Wy­
sokim Zamkiem w dę wystarczającą jak  się zdaje 
ua zaopatrzenie stadzien pomimiouej dzielnicy 
m iasta .

Rząd zamierza wypuścić w dzierżawę dochód 
z akcyzy pobieranej u rogatek miejskich. W sku­
tek tego nadeszło zapytanie do R dy miejskiej, 
czyli przypadającą z poboru tego część al-i tuia- 
-ta chce pobierać z ka*y rządowej, lab też wprost 
ud dzieiżawców. Przedłużono rzecz tę jako wnio­
sek na<dy na u«ut <iem posiedzeuin Rrdy miej­
skiej; Rsda u b waliła prosić rząd, aby p .bór rze­
czonego cła był samemu miasta wydzierżawiony, 
a to głównie z obawy zaUrgow z d ierż.w cam i, 
tudzież w nadziei, te  tym sposobem większy do­
chód dla miasta pitypadnie. Nie możaa p ztwi- 
dzitć, czy rząd przyjmie tę propozycyę i jaki 
skuiek powzięta odniesie uchwał*. Nasuwa się tu 
wszakże ta uwaga, że ważniejsze sprawy, do któ­
rych i powyższa należy, nie powinnyby ile mo­
żności przedstawiane być w formie wniosków na­
głych. Należałoby, umieściwszy je  na porządku 
dziennym, pozostawić więcej czasu do porozumie­
nia się wzajemnego i gruntown ejszego zgłęb euia 
przedmiotu. Nieraz bowiem zdawało się, że wnio­
ski nagłe stały s ę  lylao dla t .g i  uagłemi, to 
sekeye opóżoiły się z opracowaniem i przedsta­
wieniem onych R i d z e  ogólnej.

*) List ten ma znak pocztowy 25go. (Pre. Red.).

W r o o H w  24 sierpnia.

f  Stosunki dy, 1 imatyczne Prus i Aastryi n 5e- 
zmiernie się od niejaki g  i czasa uzębiły. We 
wHzystai b ważniejszych kwest/ach niemieckich 
ba mocarstwa występują nie jako członkowie je ­

dnego zaiąeko, ma ą y  dobro jego u a  celu, któ- 
rern Bię jedyjie powodują, lecz jako zawistni prze­
ciwnicy, walczący w nim o wpływ swój i pier­
wszeństwo. W kwestyach unii handlowo-celnej i 
reiormy Bucdestaga walka ta przybrała charakter 
wyzywającej niechęci. Nuty i korespondencje dy­
plomatyczne, rozprawy dzienników austryackich i 
pruskich, tchną podobiym duchem. Niemasz już 
zgody w zapatrywaniu obu gabinetów i na kwe- 
styę srlezwicko-hulsztyńiką, uiemasz i w sprawie 
serbskiej. Nic się tyle do rozjątrzenia tej dawmj  
pobtycmej zawiści i rywalizacyi nie przycty dł >, 
jak  uznanie przez Prusy królestwa Włoskiego. 
D iść przeczytać dotyczącą notę br. R chtierga i 
odpowiedź hr. Bernstoiff*, aby się o tem przeko-

młodzik z wiewiórczą twarzą i żarawiemi nogami.
Ta scena wynagrodziła mi meiedoę gorycz tego 

duia— i jeneralski front, pożegnanie prztz plenipo 
tenta i nakoniec chytra mordeczka R.ineke Fuch 
całując* głowę bez m ó gu j®S° Excellencyi — 
w szystko  było tak śm ieszoem , żem ledwo nie 
parsknął. Zdaje mi się, że Dubbelt to spostrzegł 
i od tej pory zaczął mnie więcej szanować.

Nakoniec obie połowy drzwi rozwarły się i 
wszedł Beakendotf.

powierzchowność szefa żandarmów była przyje 
mną: byłto typ ostzejskiego szlachcica i w ogóle 
niemieckiego arystokraty. Twarz miał zwiędłą 
zmęczoną, zwodniczo dobre spojrzenie, jak często 

i-o»i. , -■— Może Benken

Lcellencyi fiic ip ii” ®) & , fl jenerała i dwa 
Przytem Dubbelt objął rękoma jenta } ^

razy dotknął jego policzków swern ^
rał oddalił się ceremonialnym marszem,

miewają 8'ętcy i apatyczni
Hnrf będąc naczelnikiem tej strasznej policyi, bę­
dącej za i nad prawem, mogącej się we wszy 
»tko mieszać, nie zrobił tyle złego> Geby mógł, 
temu chcę wierzyć, pomnąo na jego wyraz twa-

   ula też dobrego nic nie zrobił, na to mu
hrakowało: energii, woli, serca. Bojażó przemó- 

• _ia słowa w obronie uciśnionego równa się 
*  Bt. DBtwu będącym w słalbie tak zimnego i 
^miłosiernego człt)Wjeka, jakim był Mikołaj. Ileż 
“• „innych ofiar przeszło prze* jego ręce! — jhż  

enidło Prz6Z obojętność, roztargnienie i włó- 
c llJ i  miłośne 1 i ileż ciemnych, gniotących wspo 
In ień  przesunęło się przez jego głowę!

_  Doszło do wudomości N. P-na — przemó 
•i a ., mnie — ie  bierzesz udział w rozszerzaniu

" .Id liw v ch  P' §ł08ek dla « adn- N- Pao widząc, 
“ i  ITrfsie pofrrKwłeś, rozkazać raczył odesłać 
d e  m  pow rót do Wijatki, lecz na prośbę jenerała 
r AKKaita i opierając się na wiadomościach zebra- 
wlh n naou przeiistawiłom Jego Cesarskiej Moś i

i o n y  1 N ; P i ł D U  p ° d < * h i o  8 i ^
z m i e n i ć  pierwsze swoje postanowienie. Wjazd do 
stolicy jest paun wzbronionym -  znowu będziesz
oddanym P'd "adŁÓr f  y?’ ® m'ej8ce tW' g  ’oobytu zostaw iono  wyborowi ministra spraw we-

wnętrznycb. .g otwarcie wyznać, że i w tej
cbwili nie m ogl ‘ .  y » i.b ,l ,,  iDMj prs>-
czyny mego wygnania. W r. «3o byłem zesłany 
za ucztę, na której się nie znajdowałem; teraz je­
stem ukirany za pogłoskę, o której całe miasto 
mówiło. Dziwne zrządzanie 

Beukeudoif ruszył ramionami, rozłożył ręce, jak 
człowiek, który już wyczerpnął wszy8tkie dowody, 
i przerwał mowę moją>

— Ja panu objawiam najwyższą wolą, a paD 
mi odpowiadasz rezonowaiiami. Co za korzyść 
r. trgo, co pan mnie, a ja  panu powiem? to tyłku 
próżne słowa. Teraz nic zmienić niepodobna, a co 
potem nastąpić może, to po części od pana zale­
żeć będzie; a jak  pan wspomniałeś o pierwszej hi- 
sturyi, to szczególnej zalecam strzedz się trzeciej, 
bo z tej tak lenko pewno się p*n nie wydobę- 
dziesz.

Benkendorf łaskawie się nśmiechuął i zwrócił do 
proszących; mało z nimi mówił, odbierał prośby, 
rzucał na nie okiem i oddawał Dubbeltowi przery 
wając uwagi paoyeotów tymże pełnym gracyi i 
względności uśmiechem.

Ci ludzie całe miedące obmyślali i przygotowy­
wali się na to posłuchanie, od którego może zale­
żał ich h mor i byt rodziny. Ihżto wysileń, truduo 
ści zwalczyli, żeby się dobić tej chwili! ileżto ra­
zy pukali do tych drzwi odpychani żandarmem, 
szwajcarem; jakażto musiała być wielka, nagląca 
P 'trzeba, któia ich przywiodła do naczelnika taj 
uej policyi— zapewne już były wycztrpnięte wszy 
stkie prawne środki. A tea człowiek zbywa ich 
zwyczajnemi frazesami i najprawdopodobniej jakiś 
aaczeluik bióra położy jakąbądż rezolucyą, żeby 
ją potem przesłsćdo jakiejbądż kancelaryi. Czemże 
tik  zajęty, gdzie się tak spieszy ?

Kiedy Benkendorf przybl żył się do starca w mun 
darze z medalami, ten izucił się na kolaua i wy 
mówił:

  P. hrabio, wejdź w moje położenie!
— Jaka nikczemność— krzyknął hrabia— po 

niżasz swoje medale — i pełea szlachetnego obu­
rzenia przeszedł mimo niewziąwszy prośby. Sta­
rzec cicho się podjął, szklanoy jego wzrok wyra 
żsł zgrozę i nieprzytomność, dulna szczęka drż ł*, 
i coś n iezrozum iale  btłk .tał. J  *k ci ludzie są nie 
ludzcy, jak im przyjdzie kaprys być ludzaimi! 
Dabbelt przybliżył się do starca i rzekł:

— Czemnżtś w samej rzeczy.... no— oddaj pro­
śbę, ja  ro z p rzę .

Bm keudoif pojechał do cesarza.
-— Coż mam z sobą zrobić?— zapytałem Dnb

belta.
— Wybierz sobie jakiebądż miasto z ministrem 

spraw wewnętznych, nie będziemy ci p rzeszk ad zać . 
Jatro całą sprawę tam odeślemy— winszuję, że 
się  tak udało.

— Najuniżeniej dziękuję panu jenerałowi.
Pojechałem do ministerstwa; dyrektor jakto po­

wiedziałam, należał d > tego rodzaju Niemców, któ­
rzy się odznaczają drobiazgowością i niedeeyzyą; 
a nich rozum leniwo działa, nie chwyta przedmio­
tu od razu i dłago pracuje, żeby dojść do jak  ego- 
bądż rezultatu. Nieszczęściem moje opowiadanie 
wyprzedało odniesienie się urzędowe III oddzielą. 
Nie spodziewając się takiego wypadku, zupełnie 
stracił głowę, plótł banialuai, sam się w tem po­
strzegł i żeby się p iprawić, powiedział mi: t Erlau- 
ben sie mir deutscb za sprechen." Muże być, że 
po niemiecka gramatyczniej się wyraża*, ale co do 
jasności i związku był brak ten sam co pierwej. 
Pi jąłem  bardzo dobrze, że w nim walczyły dwa 
aczuuia: czuł całą mnie wyrządzona niesprawie­
dliwość i uważał za obowiązek dyrekt ra stawać 
w obronie rząda; przytem m echcuł się przedemuą 
pokazać barbarzyńcą i niezapomuiał o nieprryjaż 11, 
jaka  istniała między ministerstwem a tajną puli- 
cyą; wyrazić ten galimatias nie było łatwem za­
daniem. Zakończył, że nie moż j nic powiedzieć bez 
ministra, do którego mnie odesłał.

Hr. Strogon iw przyzwał mnie, rozpytał, z uwa­
gą wysłuchał i powiedział na ki ńcu :

— To czysto policyjna sztoczka— no dobrzo i J* 
im z mojej strony odpowiem. ,

Wprostocie serca myślałem, że się z»r«z uda do 
cesarza i sprawę moją wyjaśni, lecz tak daleko 
ministrowie się nie posuwaią.

— Odebrałem— daltj zaczął mówić najwyż­
szy rozkaz tyczący się pana;—- oto jest— widzuz, 
żs mnie zostawiono prawo mleJ8ce 1 ®* 
żyć cię do rłużby. Gd»ie chcesz byćr

W Twerze, albo w N o w o g ro d z ie  — odpowiedzia-

9 -  Rozumie się. . . .» M  .ode.“ nie 2\ le*y wybór, 
/adpewne wnzystko ci będzie jcuuO, które z tych 
miast wybiorą, a dam ci pierwszy Wakans na rad­
cę gube nialargo, pierws y urząd, który wedle 
swojtj rangi ot zymać możesz. Każ sobie uszyć 
mundur z haftowanym kołu.erzem — dodał lar- 
tujac.

Otóż i odegrałem się, tylko nie w swoją maść. 
W tydzień przedstawiono mnie do senatu na radcę 
w Nowogrodzie.

o *> HuoMuę; jnZ pien ądze były dane, najwięasze 
obietnice przesłane, a tu nagle minister spełniając 
wolę cara, a zarazem chcąc odwetować tsjnęj po
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nać. Znane już poprzednio w głównej treści, pra­
sa teraz w całości pnbliknje. Co do szorstkości 
wysłowienia, jedna nie ustępuje drugiej. O dobrych 
uslHgaeh gabinetu pruskiego w układach z gabi­
netem tnryńskim, poprzedzających uznania Włoch, 
minister austryacki wyraża się z szyderstwem po- 
suniętem do obrazy. Mówią, że gabinet pruski wa­
hał się początkowo w postanowieniu, jak się wrgię- 
d«m takiego aktu dyplomatycznego zachować. Nad 
obrażoną dumą przemogła w końcu wspaniałomyśl 
ność; odpowiedział, że na przyszłość będzie się 
wystrzegał podobnych usług, uwzględniających in- 
t-.resa austryackie, zamykając się w granicach 
swoich powinności związkowych. Z jednej i dru­
giej strony jest to nic mniej nie więcej, jak wza 
jemne wypowiedzenie sobie dotychczasowej przy­
jaźni.

W labie poselskiej przyjdzie wkrótce do obrad 
nad przyszłym lossm Związku celnego. Wniosek 
dotyczący podał poseł Sybel, do którego inny

ztowiek przyłączył rezolucyę, żądającą, aby Pru 
Ay z  tenii państwami, które przystąpią do trakta- 
'u handlowego zawartego z Francją, przystąpiły 
niezwłocinie do układów względem nowego zwią 
zko na podstawie zawartego traktatu.

W kouiisyi handlowej obradującej nad proje-
tem do prawa o wprowadzeniu taryfy celnej w 

t ‘ktacie trancuzko - pruskim postanowionej, komi- 
>• »rz miai8teryalny skreślił chwilowy stan rzeczy, 
w jakim się państwa związku celaego wobec tr&- 
i utu  tego znajdują. Oto główniejsze punkta.

Brunszwik bezwarunkowo do traktatu przystąpił. 
Przystąpienie Badem jest zapewnione. Od Hano­
weru i-rusy domagać się będą mataryalnej dekla 
racji. Obtedwie Hessye, Nassau i Frankfurt ak  
(świadczyły się w tej chwili. Frankfart jednak za 
pewne się przyłączy do państw przyjmujących tra­
ktat. Sawaryi i Wntembergowi Prusy odpowiedzą, 
że pełnomocnictwa otrzymanego nie przekroczyły 
Rząd będzie oczekiwał nadesłania wszystkich bra 
kojących dotąd deklaiacyj, zanim dalsze kroki 
przedsięweżmie, aby wszystkie państwa zniewolić 
do przyjęcia traktatu. Zresztą dzień 1 październi­
ka ni a jest terminem prekluzyjnym do przystą­
pienia.

Zapewne i w kwestyi reformy Bundestagu podany 
będzie wniosek do Izby, aby określić stanowisko 
Prus, stanowisko przynajmniej większości aejmo 
wej w tej żywotnej dla Niemiec sprawie. Wniosek 
wyjdzie od stronnictwa postępowego. Godzi się 
wątpić, czy będzie zgodnym z polityką rządu, któ­
ra dąży nie do jedności Niemiec, lecz do związku 
ściślejszego w granicach d n i istniejącego. Stano­
wisko to bi\ BernstoHf nanowo w okoiuiku swym 
do posłów pruskich przy dworach niemieckich ja ­
ko niezmienne i jedynie praktyczne oznaczył.

Kwestya reorganizacyi armii stoi na tein same® 
miejscu. Rząd obstaje za j tj  legalnością, co dowo 
uzi, że żądanego projektu do prawa nie przedłoży 
w bieżącej stsy i; obiecuje to uczynić w następu,]. 
W kom isji odrzucono wszystkie przesądzające ob­
rady i uchwałę Izby rezolucyc. Urażają w tym 
wypadku skazówkę możebnego kompromisu z rzą 
dem. Izba okazałaby powolność, gdyby rząd nie 
upierał się tak silnie przy swojem prawie. Kryty­
czna sytuacya polityczna może wpłynąć na po­
myślne załatwienie sporu.

M r a k ó w  28 sierpnia. Zwołano wczoraj posie 
dzenie tutejszego wydziału miejskiego tworzącego 
reprezentację gm inną, nie pizyuzło do skutku 
z powoda braku kompletu. Było obecnych tyiko 9 
członków wydziała. Z tego powodu me mógł bjć  
uchwalony adres z powinszowaniem wyzdrowienia 
N. Pani. Ze Lwowa wjdelegowauo w tym samym 
ceiu z tamecznćj Rady miejskićj burmistrza p. 
Kroebla i X. kanonika Manastyrskiego.

Wiedeń 25 sierpnia. Wczoraj wieczór odbył 
się obrzęd powitania zboru prawników, który trze­
cie roczne zgromadzenie Bwoje od swego istnie­
nia, w Wiednia odbywa. Miasto Wiedeń, a w imie­
niu jego burmistrz i radni podejmowali gości ze 
wszystkich stron Niemiec przybyłych. Osobliwie 
też w modzie jest w tej chwili w Wieoniu jedność 
niemiecka, ped warunkiem atoli formowania się 
jej pod opieką Austryi. To też wszj utnie przemo­

wy i wiwaty tą jednością tchnęły, a chorągiew 
ezaroo-czerwono-złota, chorągiew zjednoczonych 
Niemiec, powiewała ponad głowami tych, którzy 
się mienią być „jednością silni", a nie mają nic 
żo sobą wspólnego prócz książkowego języka i 
aktu zv7iązkn n iem ie c k ie g o . Do zgromadzonych 
prawników przemówił Dr Zelieka, burmistrz wie­
deński, w tych słowach:

„Prawnicy niemieccy zgromadzają się tym ra­
zem w  naszej stolicy, w sercu Austryi, na kresach 
wsehodn ich niemieckich, i z serca są nam pożą­
dani. Tak jak strzelcy niemieccy w stolicy nie­
mieckich Cesatzów nad Menom bratali s ię , aby 
w sp óln ą  ojczyznę bronić bronią swoją przeciw 
wszelkiej napaści, któraby całość jej naruszyć mia­
ła, tak dziś zbierają się męże nauki w cesarskiej 
stolicy nad Dunajem, aby uzyskać równe prawa

la kaź iego Niemca w całej ojczyźnie niemieckiej. 
Dla tego raz jeszcze wołam: Trzeci zbór prawni­
ków niemieckich niechaj będzie nain pożądany w 
stolicy Austryi!"

Przemowa ta nie ma żadnej podstawy polity­
cznej, lecz jest tylko formułką grzeczności, tak jak 
niemiało żadnego politycznego znaczenia zebranie 
strzeleckich towarzystw w Frankfurcie, do którego 
się odwoływał p. Zelinka. Na przemowę tę odpo­
wiedział prokurator Schwarze z Drezna na cześć 
miasta Wiednia. Potem grały orkiessry, śpiewały 
chóry, lały się potoki piwa i wina, wypróżniono 
bici ty i uczta zaciągnęła się pćżuo w noc, bo 
wielu gości wy trwało aż do rana.

Dziś rozpoczęto pierwszo posiedzenie. Prezesem 
zgromadzenia obwołano prof. Waochtera z Lipsk*, 
a tea powołał na swych zastępców: Dr Heina pre­
zesa Izby deputowanych, hr. Warienslebea z Ber­
lina, prezydenta Dtiring z Celle w hanowerskiem 
i radzcę sekcyi w ministeryum sprawiedliwości 
Rizy. Nic przybył z Bernna oczekiwany Waldeck, 
a ten byłby nadeł całemu żebranin charakter wię 
cćj polityczny. Pierwszym przedmiotom był wnio 
sek sędziego Hiersemenzei z Berlina:

„Zbór prawniczy niemiecki orzecze, że godność 
wymiaru sprawiedliwości i rzeczywiste wykonywa­
nie prawa wtedy tylko jest zapewnione, gdy sę 
czia może bez ograniczenia rozbierać pytanie: czy 
ustawa wydaną zortała na drodze prawodawezćj."

Otóż jeżeli rzeczywiście zbór prawniczy, jak to 
chcą utrzymywać, może być uważany jako dzieło 
polityczne następstwo mieć mogące, to już to pier­
wsze zadanie powinuoby przewrócić do góry no­
gami w Austryi całe prawoznawstwo i zmienić wy­
miar sprawiedliwości z gruntu. Ale w Niemczech 
świat idealny a realny uigdy z sobą się nie spoty­
kają. Wszystkie dzienniki dzis.ejsze zajmują się 
tyiko felietonowym sposobem opisem pierwszego 
przyjęcia prawników; znaczenia i przeznaczenia 
politycznego tego zjazdu nie poruszają w odnie- 
-ieoiu zadań teoretycznych rozbierać się mających 
o a posiedzeniach do praktycznych zadań życia po 
litycznego, soqyslnego, do sądownictwa rwymiaru 
praw. Na pięknych mowach nie zabraknie zape 
;ne, ale skuików tych mów nie ujrzy. Gdy się 

/.bór rozejdzie, będzie znów tak jak było: teorya 
sobie, praktyka sobie, każda w inną stronę.

—  JCMć wystosował następujące pismo do kun 
tlerza nadwornego węgierskiego:

Kochany hrabio Furgach!
W W .jem królestwie Węgierskiem obowiązuje
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podstawie propozycyj koEie eucyi sądowo-knryal- 
oej w porozumieniu się ze sejmem, a doświadczo­
n a  od tego ciasu zebrane wykryły w prawach 
węgierskich odnoszących się do wymiaru spra­
wiedliwości tyie br«ków i wad, że zaradzenie temu 
złemu stało się potrzebą naglącą. Dla tego chcę, 
aby uczuwana t.,k żywo przez mieszkańców Mo­
jego królestwa Węgierskiego potrzeba uporządko­
wanego wymiaru sprawiedliwości we wszelakim  
kierunku o ile można najrychlej zadowoloną zo­
stała.

Podobnie jak ze względu na korzyści jedno 
-tajnego prawodawstwa handlowego już postano­
wieniem z d. 15 giudma 1861 rozporządzałem co 
należy, aby na urodzę prawodawczej zaprowadzić 
w Mojem królestwie Węgierskiem powszechny 
niemiecki kodeks handlowy; tak również nakazu­
ję Ci usuiej8zem, abyś Mi pod względem wszy 
8i 4.uk iunyik gałęzi prawodawstwa cywilnego i 
karnego przedłożył łącznie z sędzią kuryalnym

takie projek‘a do praw, któreby w formie propo- 
zyeyj królewskich dały się wnieść na najbliższy 
aejui Mojego królestwa Węgierskiego.

Zamiarem Moim jest to szczególniej, aby kró­
lestwo Moje Węgierskie pod względem praw kar­
nych i powszechnych praw cywilnych używało 
dobrodziejstwa systematycznych kodeksów, odpo­
wiadających zarówno ogólnym zasadom sprawie­
dliwości, jako i szczególnym stosuukom krajowym, 
a przytem miały zarazem na uwadze wielorakie 
związki zachodzące między mieszkańcami Mojego 
Królestwa Węgierskiego i wszystkich innych kró­
lestw i krajów Moich, a przeto aby zdolne były 
użyczyć zupełnego zaspokojenia co się tyczy wza­
jemnej opieki i używania praw mieszkańców kra 
ja jako i wszystkich innych części Mojego pań­
stwa.

Niemniej wypracowaną ma być nowa organiza 
cya sądów cywilnych i karnych odpowiednia su­
miennemu, spiesznemu i taniemu wymiarowi spra­
wiedliwości, zścisłem  opisaniem zakresu jurysdy­
kcyjnego sądów, obok zastosowania zasady równo­
ści wszystkich obywateli państwa w obliczu pra­
wa, jakoteż z uwzględnieniem istniejących instytu- 
cyj rządowych i administracyjnych.

Postarać się należy o skuteezne w sądach tych 
zawiadywanie wymiaru sprawiedliwości w spra­
wach karnych za pomocą ustawy karnej odpo­
wiedniej wymaganiom umiejętuości i właściwo­
ściom mieszkańców kraju, tudzież o ile można o 
Spieszne i tanie zaspokojenie pretenByj w sporach 
prywatnych za pomocą stosownej nstawy przepi­
sującej postępowanie sądowe, jak niemniej za po­
mocą ustawy o upadłościach odpowiedniej intere­
som handlu i kredytu.

W celu wykonania tych Moich ojcowskich za­
miarów nakazuję, aby w Reszcie pod przewodem 
sędziego kuryalnego odbyła się narada mężów 
biegłych w prawnictwie, których zadaniem będzie 
wypracować pomienioue propozycye do praw i 
wziąść takowe pod wyczerpujące obrady. Prace 
tej konferencji wraz z protokółami narad i może- 
bnemi oddzielnymi wotami umotywowanemi, mają 
być przedłożone Mojej kancelaryi nadwornej, w któ­
rej takowe raz jeszcze wzięte będą pod rozbiór t 
obrady, a następnie wraz z wyczerpującą opinią 
kancelaryi nadwornej przedłożone być mają Mnie 
do decyzyi.

Zawiadomiwszy o tern Mojego sędziego kuryal 
iiego, rozporządzisz natychmiast co należy.

Schdabrunn 16 sierpnia 1862.
Franciszek J ó ze f  w. r.

•— Organ rządowy D onau-Ztg  zamieszcza arty­
kuł, w którym dowodzi, dia czt go Austrya nie mo­
że być przyjazną słowiańskim ruchom w Turcy;. 
Artykuł ten zasługuje na uwagę ze względu na 
szczerość, z ja&ą wypowiada, że niebezpieczeń­
stwo jakie zagraża Turcyi z powstania Słowian 
tureckich, zagraża również Austryi, i że Austrya 
musi być meprzyja iołką wszelkiego poczucia się 
narodowości. Wprawdzie kn końcosi artykuł ten 
chce dowieść, że Austrya na słowiańszczyznie się 
upiera, ale to ttatakićj słowiańszczyznie która me 
ma jeszcze ani plemiennego ani narodowego po­
czucia siebie samćj, nic ma wiedzy swojego histo­
rycznego powołania, lab też która w rękach rzą 
du daje się użyć przeciw innym narodowościom. 
Artykuł ten nosi napis: „Słowianie i Austrya" i
ira jaa l fa« «-U>-

„jeaen z tutejszych dzienników obwiniał nas nie­
dawno o uiekousekwentuość w sprawach Serbii; są­
dzimy, że zupełnie niesłusznie. Jak nie zapalamy 
się bynajmniej miłością dla turecczyzny, takzdru- 
gićj strony potępiać możemy owe dążności skraj 
ne, które zaraziły Słowiańszczyznę, mianowicie za­
graniczną. Panslawizm czy pud protektoratem ro­
syjskim , czy podług krwawego wzoru Bakunina 
zarówno jest nam obmierzły. Alu i skrajna idea 
narodowa polska zagrab  bytowi Austryi, a to sa­
mo ma się rozumieć o Koszulowym projekcie fe- 
deraeyi naddunąjskiój- Ze wszystkie te programy 
są niewykonalne, to jeszcze n;e odejmuje im nie­
bezpiecznego ich charakteru. Są żywioły, któreby 
rade korzystać gorliwie z wstrząśuień, jakie po 
ciąga za sobą wszelki zamach do ich zrealizowa­
nia, i w tern leży wielki® niebezpieczeństwo.

„Stronnictwo paiiBlawistyczne w Rosyi nie my­
śli bynajmnićj o połączenin wszystkich plemion 
słowiańskich pod jed«® berło; ale łaknie ono

Bosforu łączącego dwie części św iata, przez co*by 
Rosya przestała być zamkniętą na morzu. Suudi 
Bosfor zamykają Rosyi przystęp do wielkich mórz 
świata. To geograficzne położenie jest kluczem dla 
zrozumienia wielu wypadków i usiłowań.

Polonizm skrajny i projekt federacji naddunaj 
akićj, Mierosławski i Koszut idą razem z sobą. 0 -  
ba te dążenia są przeciw-rosyjskic, ale także w y­
padłyby one zupełnie na koszt Niemiec i ze szko­
dą interesów ich. Jeżeli Niemcy nie mają skarło- 
waoieć, jeżeli nie mają się stać na prawdę mało- 
niemieckiem państwem, potrzeba im koniecznie wy­
suniętych naprzód stanowisk na wschodzie. Nie 
mogą się nigdy obyć bez Poznania, Galicyi, Wę­
gier, Siedmiogrodu. Niechaj kraje te cieszą się au­
tonomią o ile tylko można rozprzestrzenioną— ale 
nigdy nie mogą być oderwane, bez żadnego związ­
ku z Niemcami.

„Czyż po tem co już powiedziane, potrzeba 
choćby jedaem słowem dowodzić, że potępiamy 
ruch serbski tak ze względu na jego źródło, jak  
i na jego kierunek? CLyż wszyscy nie wiemy, że 
Serbia ma dostawać kasztany z ognia dla tych, 
którzyby radzi kwestyę wschodnią wywołać przed­
wcześnie i gwałtownie? Serbia wprawdzie nazbyt 
jest bezsilną, aby miała wstrząsać światem; ale 
mogłaby się dać użyć i nadużyć do pewnych ce­
lów i dać popęd zgubicmu ruchowi, Łtórymby o- 
czywiście me kierowała, i któryby me na niej po­
przestał. Ruch ten byłby nieprzyjacielskim w zglę­
dem Austryi i dla tego należy mu stawić opór, 
pominąwszy wszelką sympatyę dla Porty i jej 
rządów.

„Mówiliśmy dotąd o słowiańskich stronnictwach 
i programach. Obejmijmy teraz ogół słowiańszczy­
zny austryackiej, a znajdziemy ją jeszcze we­
wnątrz niezepsutą jadem owych tendencyj. Naj­
większa część ludności Galicyi stoi uczciwie pod 
chorągwią Austryi. Wierność Słowian morawskich 
jest silna jak skała i doświadczona. Ultraczechizm, 
który, niewierny, z rozpaczy czy też z czystej ide­
ologu najbardziej nmizga się panslawizmowi, c- 
Oraca się tylko w bardzo szczapłem stosunkowo 
kółka. Słoweńcy najmniej są pochopni do kierun­
ków skrajnych. Słowacy nie otrzymali jeszcze pod 
aciskiem madziarskim zupełnej wiedzy narodowo­
ści, ale niewątpić, ża dziesięć razy więcej są uspo­
sobieni po austryacku aniżeli po madziarska. Na­
reszcie Chorwaci, Serbowie, którzy w latach 1848 
i 1849 przelewali krew dla utrzymania Austryi, 
mieliżby i teraz w stanowczej godzinie nie stanąć 
po jej stronie? Dach tych narodów jest rzeczywi­
ście bez porównania lepszym aniżeli dążuość nie­
których stronnictw, któie je obsiadły jak rośliny pa 
sożytne. To samo można utrzymywać o Rumunach 
aostryackich.

„Poczytujemy uwagi te za pożyteczne, a nawet 
za niezbędne, albowiem pragniemy zawsze wytknąć 
ścisłą różnicę między usposobieniem całych ple­
mion a knowaniem pewnych wichrzycieli. Masie- 
libyśmy nazwać to nieszczęściem, gdyby polityka 
austryacka była uieprzyjaź ją Słowianom; owszem 
musi ona być im przychylną, wszakże poa waruu- 
aiem, że nie będzie tarczą dla dążeń rozkładowych 
i rewolucyjnych i stawiać im będzie zbrojny opor. 
Od pojednania się Austryi z liczuemi plemionami 
zamieszkująeemi wschodnie jej posiadłości, zawi­
sło  niezmiernie wiele pod względem pomyślnego 
wyjiilii;ul« olę Jtj p isy  asiuSc:. ICWCSTya, o EKJftj
rozwiązanie idzie, ma n ietyko w dualizmie ostrze 
swoje, ale grozi ona wielorako. Zasady au 
tonomii i równouprawnienia tkwią w konstytu 
cyi. Zaprawdę większość ludów niczego bardziej 
nie pragnie, a przeto nietylko nie jest płonną na­
dzieją, ale uzasadnioną pewnością, że zwolna ro­
zejdą się chmury, które siedozwalają jeszcze słoń­
cu lutego rozpostrzeć na wschodzie monarchii pro­
mieni swoieh".

Attykuł powyższy składa się z dwóch odrębnych 
części powierzchownie tyiko z sobą zlepionych. 
Pierwsza część mówi, dla ciego Austrya przeci­
wną być musi wszelkiemu ruchowi słowiańskiemu, 
albowiem takowy zagrażałby jej posiadłościom, a 
to czyby takowy był ruchem narodowym, czy ple­
miennym; druga zaś część mówi, że nie wszystkie 
ludy słowiańskie przejęte są jeszcze uczuciem na­
rodowości, i że przeto trzeba je  za pomocą kon- 
stytm yi lutego ochronić od zindywidualizowania

trznej, druga wewnętrznej.

W i o c h y .

Dziennik Ita lie  zawiera sprawozdanie z ostatni®' 
go posiedzenia senatu, którego część oduosząca si« 
do interpelacyi uczynionej ministrowi w sprawi® 
sycylijskiej jest następująca:

P r e z e s .  P. Righini życzy sobie zadać kilka 
pytań p. ministrowi spraw wewnętrznych.

P. R ig h in i .  (poruszenie) Położenie krają jesl 
bsrdzo trudne. Od początku wojny o niepodległość 
tak trudnem nie było, jak  dzisiaj, denat królestwa 
nie może zamknąć posiedzenia nie podniosłs -y 
głosu.

Obywatel zasłużony i znakomity, który bardzo 
wielkie zasługi dla ojczyzny położył, jenerał Gfl' 
ribaldi, popełnił czyn, który muszę rokoszem na­
zwać.

Błędnie tłumacząc zapał i sympatyę, jaką ino 
ludność okazywała, sądził mieć prawo podniesie­
nia wojny, i wziął na siebie rozwiązać kw sty? 
pokoju i wojny.

Przamaw'*ł> aby go do porządku przywró­
cić, Izby przystąpiły do głosu króla, lecz mimo 
tego Garibaldi trwa w rokoszu.

Wezorąj dowiedziałem się, że jedno z n a jw a ż ­
niejszych miast Sycylii, Katania, dostało mu s<ę 
w ręce.

Życzę sobie więc, by p. minister powiedział mi 
niektóre szczegóły o tem, co zaszło.

Minister R a ta z z i .  (poruszenie) Jakkolwiek smu­
tno jest to przyznać, jednakowo oświadczam, że 
Garibaldi oświadczył się przeciw naszym instytu- 
eyom, a rząd go uważa jako buntownika. Położe­
nie Sycylii jest trudne, lecz spodziewam się, że 
obecne trudności pokonane zostaną, a instytucje 
nasze obronione walecznością armii.

Szczegółów odnoszących się do sprawy Katanii 
nie mamy. Otrzymaliśmy tylno telegraficzne wia­
domości z Messyny, komuuikaoye między Katanią 
a iunemi miastami wyspy są przerwane.

Przedłożę więc senatowi sprawę, jak ją  podaje

Gdy przed kilku duiami jenerał Garibaldi stał 
Kaltamzetta, nie wiedziano, w którą stronę się

Za nim postępowały dwa oddziały wojska kró­
lewskiego: jeden pod dowództwem jenerała Mel- 
li, drugi jeuerąla Ricottego.

Oddział Ricottego był o dwie stacye od Gati- 
baldego, jen. Mella zaś sądził, że .Garibaldi za­
mierza udać się do Messyny, i ustawił wojsko tak, 
by mu nie dozwolić wkroczyć do tego miasta. 
Lecz Garibaldi korzystając z pozycyi jenerała Ri­
cottego i z przypuszczenia jen. Melli , obrócił 
się nagle ka Katanii, dokąd mu łatwo było wejść, 
gdyż załoga była nieznaczna, a miasto nie waro­
wne. Co później zaszło nie wiemy; to tylko pe­
wna, że minister użył Wuzelaich środków, ażeby 
wojska obróciły się ku Katanii. Flota, która się 
w tych stronach znajduje, nie dozwoli ochotnikom 
wsiąść na okręty ani wylądować. Spodziewam się 
więc, panowie, że;wkrótce Sycylia powróci do nor­
malnego stanu (oklaski).

Righini dziękuje ministrowi za jego oświadczę- 
Włochów**1** *” Pełne saufsuie w zdrowy rozroa

Zachowanie się różnych miast dowodzi, „ię 
nie zgadzają na postępowanie Ganbaldego i że 
mają przekonanie, iż żaden obywatel me stoi nad 
prawem. Proponuje więc następny porządek 
dzienny:

„Senat przekonany, iż ministeryum postąpi wo- 
oecnem położeniu z największą sprężystością, aże­
by prawo było powszechnie zastosowane i żtby 
gudn ść korony i parlamentu była nienaruszoną, 
przechodzi do porządku dziennego." (oklaski z t:y-

Ratazzi przyjmuje porządek dzienny, lecz zape­
wnia na nowo senat, że minister niczego nie za­
niechał, ażeby załatwić obecne położenie. Porzą- 
dek nzieuny jednogłośnie przyjęty.

S e r b i a .
Globe podaje dcpesie wymienione pomiędzy

licyi, rzucał pod nogi dla pozłocenia pigułki to 
miejsce, przedmiot tak gorąco upragniony, człowie 
kowi który je brał z siinem postanowieniem po­
rzucenia go przy pierwszej zręczności.

Od Strogonowa pojechałem do jednej damy ; o 
tej znajomości muszę słów kilka powiedzieć.

Rouiięczy rekomendacyjnemi listam i, która mi 
dał ojciec do Feterskurga, był jeden, który dzie­
sięć razy brał&m do ręki i nazad du stolika cho­
wałem, odkładając wizytę do jutra. List ten był 
do 7CHetuiej znakomitej i bogatej dam y; przyjaźń 
z mą mojego ojca datowała się od niepamiętnych 
cza.,ów, poznał się z nią na dworze Katarzyny II, 
później spotkał się w Paryżu, razem podróżowali 
po różnych miejscach i nakoniec oboje wrócili na 
spoczynek do domu, temu lat ze 30. W ogóle nie 
lubiłem wysoko położonych otób, szczególniej ko­
biet, a zwłaszczaJO-letuich,—  lacz ojciec powtórnie 
zapytywał s ię , tzyin był u Olgi Aieksandrownej 
/arebcowej V f  ustanowiłem więc połknąć tę piguł 
gę. Kameruyner wprowadził mnie do duść ponu­
rego, żle przybrauego, zaczerni.łego pokoju; me­
ble i obicia spłuwiaiy( wszystko pokazywałj, ża tu 
już dawno nic me zmieniono. Starość równie jak 
młodość wydeptaj® swe siady na wszystkiem, co 
ją  otacza. ^  rezyguacyą czekałem przybycia go 
spody n i, przygotowując się na undne zapytania, 
głuchotę, kaszel, na skargi na nowe pukokme, a 
może i moralną naukę.

Po pięciu minutach weszła pewnym krokiem wy­
soka staruszka z surowem obliczem nosząeem śla­
dy niezwykłej piękności: w jej postawie, kroku, 
jestach wyrażała się niezłomna wola, przedsiębior­
czy charakter i bystry rozum. Uoejrzała mms 0d 
stop tio głów, postąpiła ku kanapie, jeanem poru- 
szeuttm ręki odHunęta stół i powiedziała.

— Sua*j pan tu na krześle, bliżej mnie, wszak 
ja  uawna przyjaciółka twego ojca i luoię go 
bardzo.

Rozpreczętowala list i podała mi go.
— Proszę cię przeczytaj, bo mnie oczy bolą'
List był po francuzkn z komplementami, wspo­

mnieniami i allazyami; słuchała, uśmiechała się  
jak  skończyłem, rzekła;

—  Rozom jego się nie starzeje, zawsze ten sam* 
był bardzo przyjemnym, ale i bardzo uszczypliwym, 
a co, teraz nie wychodzi z pokoju ? siedzi w szla­
froku wyobrażając sobie, że słaby. Dwa lata temu 
będąc w Moskwie byłam u niego: „zaledwie," po- 
Wł*d-i-i, „mogę przejść Się, 1'uszyc bię,“ — i* ja t

się rozgadał, to i zapomniał o słabości. Wszystko 
niepotrzebne pieszczenie się — uie wiele starszy 
odetnnie, /aledivie dwa iub trzy lata; a jednak ja, 
chuć k o b ie ta , trzymam się jeszcze na nogach. Tak, 
tak, d«żo wody upłynęło od czasu, o którym twój 
ojciec wspom ną; wyooraż sobie: byliśmy pier­
wszymi tancerzaiui, A .gL z był wtenczas w mo­
dzie, to też często tańcowałam go z nim u nie 
boszczki cesarzowej. Przedstaw sobie twego ojea 
w jasn granatowym francuzkim fraku, wypudro- 
wanego, a mnie tv robronie i »• ygorsuwaną. D o­
brze bardzo było z nim tańczyć, ił ćtait bel boomie, 
przystojniejszy od ciebie— pozwól na siebie bliżej 
p spatrztć — tak w a*.mej rzeczy był przystoj­
niejszym . . . .  Nie gniewaj s ię , w moich latach 
nużua prawdę mówić, ale tobie pewno nie do te­

go — wszakżeś literatem, uczonym. — A ch ! mój 
Boże, właśnie w porę — rozpowiedzże mi coto 
miałeś za historyę? Twój ojciec pisał do mnie, 
jak cię wysłali do W ijatki; mówiłam z Btudo- 
wcm — nic nie zrobił. Zaoóż ciebie zasłali? Od 
atch mc się dowiedzieć nie możaa, u nich wszy­
stko secret d ’ elat.

W jej obejściu tyie było prostoty i otwzrtośei, 
że na przekór oczekiwaniu było mi z nią lekko i 
swobodnie; na wpół żartobliwie, na wpół serjo 
opowiedziałem jej całą uaszę sprawę.

— Wojują z stndeatami — napomknęła —  wszy 
stkim w głowach konspiracye — konteoci, że 
się mogą przysługiwać — wszyscy drobnostkami 
się zmutują —  takie człowieczki nikczemne koło 
uiego —  Bżąd on ich wydobywa? bez rodu i ple 
mienia! T a i to widzisz mon cher c onspirateur — 
cóż, miałeś wtenczas lat 16oie?

— Równo 2 1 —  odpowiedz ałem , śmiojąe się 
w duszy z jej zupełnej pogardy dia naszej poli­
tycznej działalności —  t. j. mojej i Mikołaja, ale 
za to byłem starszym.

— Czterech, pięciu studentów nastraszyli tout 
le gouvem em ent— jaka hańba!

Pomówiwszy w tym rodzaju z pół godziny, 
wstałem, żeby się pożegnać.

. I ° cz®kajno, poczekaj —  powiedziała jeszcze 
przyjażniejszym tonem —  me skończyłam twojej 
spowiedzi: a jakżcśto uwiózł swoję narzeczoną ?

__ A pani skąd to wie?
—  E mój kochany, pogłoska świat obiega — 

m łode ść, des passions — mówiłam w ten czas 
z twoim ojcem, jeszcze się na ciebie gniewał, ale 
jak lozumuy czlowKk p o ją ł, . .  Błogo, szczęśliwie

żyją i cóż chcieć więcej. A jukże mówił twój 
ojciec: pomimo zakazu Przyjeżdźał do Moskwy —  
gdyby go byli złapali, aamanęijby go znowu do 
fortecy — a ja ma na to : ale me złapali — więe 
się powinieneś cieszyć, * ua próżno nie gderać i 
nie przemyśl,wać, coby się mogło było stać — 
No już to pani zawsze byłaś odważną i nadstawia­
łaś głowy — A cóż i»ój panie; jednak równie 
doDrze, jak inni, końc*9 mój wiek —  odpowie­
działam — A to co takiego? zostawiłeś m ło d y c h  
ooz pieniędzy —  do cz®go to podobne! — N o ­
nie gniewaj się; już poszlę, puszlę.

— Proszę cię, poznąjże mnie z swoją żoną.
Podziękowałem, i oświadczyłem, że sani tu

jestem.
— Gdzieżeś zajechał?
—  Do Demuta.
— I tam jadasz?
— Czasem tam, a czasem u Durnego.
—  W oberżach to drogo kosztuje i jakoś nie­

dobrze dla żonatego; jeżeli ei nie będzie undno 
j ść zo staruszką, to przychodź do mnie. B_ardzom 
rada z twojej znajomości — B ig zapłać <'jc0» że
ię przysłał do mnie. Bardzoś interesujący i 0“0(  ̂

młody, dobrze o rzeczach sądzisz — tak i poga­
wędzimy sobie to o tem, to o ow em ; A widzisz 
. tymi dworakami, okropna nuda — zawsze o je 

dnem i jedn tm  — o dworze — kto jaki order do­
s ta ł— zgoła, puste słowa.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

• >- >• <»«•

Z A B I E G I  
o p o łą czen iu  rosy jsk iego  k o ś c io ła  z k o śc io ­

łe m  kato lick im  w  16  w ieku .

Na posiedzeniu cesarskićj wiedeńskićj akademii 
umiejętności w wydziale filozofi zno - historycznym 
w dniu 21 maja r. b. odbytćm, przeczytał prezy- 
dfjący rozprawę członka - korespondenta Fidlera. 
Treść tego odczyta nastęona:

W ioka 1547 stanął przed casarzem Karolem V 
w Augsburgu podczas sejmu poseł wielkiego księ- 
jia Iwana Wasilewicza Grożaego Jan Szlit i od­
dał pismo, w któróm pan jego prosił cesarza o 
uazonycb, sztukmistrzów i rzemieślników.

Po wysłuchaniu zdania sejmujących stanów ze-

zwohł c e sa r z  na prośbę do niego zaniesioną. Przed 
powritem  na mocy danego mu pełnomocnictwa 
przyjął Szlit Jana Steinberga jako uiemiecaiego i 
lacinsaiego kanclerza w służbę i polecił m u, aby 
a rzymsŁićj kuryi postarał się o przyjęcie wieteie- 
go Księcia ao kościoła katolickiego i obdarzenie 
go godnością króla.

Steinberg ndał się do Karola V przedstawiając 
mu o co rzecz chodzi, a ten polecił prośbę jego  
papieżowi Juliuszowi III. Nuncyusz przy dworze 
cesarskim biskup z Fano takoż polecił tę spra­
wy papieżowi i kardynałowi Farnezo, donosząc za­
razem, że podczaszy Filip hrabia Ebersiem miayi 
do Moskwy się podejmie. Oprócz tych biskup 
z Aras Granvella napisał polecający list do p sła 
cesarza w Rzymie Don Diego Hurtade do Mendoz,.

Bteinberg opatrzony w takie listy udał się do 
Rayrnu i pudał w dniu 3 kwietnia 1552 r. kardy­
nałowi a Fano memoryał, pisząc:

1) aby cesarz w odpowiedzi najrychiejszćj o za­
miarach papieża go uwiadom ił;

2) jego i hr. Eber.iteiua do wielkiego księci» 
i  wierzytelaemi listami, któreby zam ary papieża 
i kiruyaała objaśniały, wysłał;

3) posłowi udzielił listy wierzytelne do metro­
polity w Moskwie, z którychby się teuże przeao 
aał, jakie korzyści dla uiego z unii wynikną;

4) posłów  obydwóch -zaopatrzył w glejty.
Po przedstawienia rzeczy papieżowi w umu 4’/a 

1552 r. polecił tenże dalsze rokowauia kougrega 
cyi złozonćj z kardynałów St. Croc, Pacheco, Ptubens, 
P ghiuo i Młtffei.

Z p olec .n ia  króla poseł polski Marciu Kromer 
d anął tym zabiegom w drodze. W skutek tago 
rzecz się  przewłóezyla, aż na roui-o Sternberg po 16 
miesięczućm oczekiwaniu podał memoryał prosząc, 
by tę sprawę odebrano Kardynałowi Moll a, które­
go poseł polski miał po Bobie i podając jako  
ranki unii, aby wielkiem u k*ięo“» nadaną została 
godność króla i takowe nadanie w ćhrześeiaństwio 
całćm ogłuszone zostało; aby arcybiskup Moskwy 
jako prymas go ukoronował; uby wysłać mógł po­
słów , Którzyby wiarę i po&łaszcństwo przysięgi; 
aby prymus m oskiewski w dotychczasowy spusob 
był obierany, miał godność legata a iatere i arcy- 
eybiskupom mógł rozdawać pailmsz i potwierdzać 
ordynowanych biskupów i od nich w imienia pa 
pieżr odbierać przysięgi, któremu on osobiście lab 
przez posła przysięgę wierności i posłuszeństwa 
wykonać winien.

Papież miał nareszcie się postarać o zawarcie 
P/kuju pomiędzy Moskwą, Polską, Zakonem nie­
mieckim i Inflantami.

Śmierć kardynała Fano przerwała dalsze roko­
wania. Siedumastego merca 1553 r. wojewoda Mi­
kołaj Radziwiłł stanął jako poseł króla polskiego 
aa dwoize cesarza Ferdynanda I , celem skojarze- 
aia małżeństwa pomiędzy Zygmuntem królem pol­
skim a owdowiałą księżną mantuańską arcyksię- 
żniczką Katarzyną i przedstawienia szkodliwości 
rokowań co do unii katolickiej z Moskwą, która tyl 
ko samolubne widoki pod tym płaszczykiem kryje.

Już 24go marca cesarz Ferdynand odpowiedział, 
iż dzieli zdanie ostatnie i rzecz tę cesarzowi Ka­
rolowi V przedstawi. Pod tym samym dniem napi­
jał także cesarz Ferdynand do cesarza Karola V 
list, w którym mu w sposób przez Radziwiłła przed­
stawiony zgubnośó zabiegów Moskwy wyłusz zył
i memoryał Radziwiłła w tćj sprawie podany w od­
pisie doręczył.

W odpowiedzi z l ig o  kw.etaśa Karol V doniósł
cesarzowi F e r d y n a n d o w i ,  iż oświecony przez niego 
jdpowiednse poleceniu dał posłowi sw em u, k tóre­
go do R zy m u  wysoła. Odpowiedź ta zakom uniko­
waną została Radziwiłowi.

Cesarz I  *rdynand nie dosyć na tć a dw« on(jn.

6 ; j  ^  r- papież, IZ cieszy s ię , iż w tći 
sprawie jemu i krolowi polskiemu zadość uczy-
V L T h  zaręczając, że już dawuiój żądania wiel­
kiego księcia odrzucił,

o  einberg widząc, iż starania jego płonne, zabie­
g ł  się do opuszczenia Rzymu i wygotował był już 
aiemoryał, w którym o tćm papieżowi donosił, ale 
iaruynałowm Jmula i Salyiau od tego go po­
tr z y m a li .  Nagle underit kardynał M*ffei, a w je ­
go miejsce wstępuje kardynał Trani dziekan świę­
tego kolegiata i spowiednik Ojca ś ., a zwolennik 
Steinberga. Steinbergowi zaświeciła gwiazda na­
dziei, że nakoniec zamiany swe przeprowadzi. Ale 
zaledwie papież searetarzowi swemu biskuoowi 
dadoletus z Carpeutras wydał rozkaz, aby ten wy- 
got iwał potrzebne pisma, umiera kardyuał Trani i 
u nim gAŚuics dia Steinberga nadzieja.

Po uziestęciu lata h papież Grzegorz XIII pod­
jął tę sprawę na nowo, ale wszelkie zabiegi oka­
zały się próżoemi. — 2  —



CZAS z Środy 27 Sierpnia 1862. 3

serbskim i angielskim , zdolne sprostować kilka Płoce, lecz wojewoda Mirko, który w ter^zmejszej 
błędnych wiadomości. ‘ 'o jnie dow iódł wielkiego talentu i osobistćj waie-

j  7 j  r> -77 zności, powstrzymał atak Turków i w krwawćj
* ° Belgrad 9*Upća 1862. bitwie pokonaw szy ich, dotarł aż do Rybniey. Mó-

Milordzie! Rządowi Jćj K rSw sk iój Mości w ia U ą o  zawieszeniu bron., które ma w tych dmach

s r b f k i s t a ł W  ch w ^ k ^ d y ' mo^nrzędnicy '“ z E ń e  jest nieporozumienie jakie zaszło mię-

ządn musiał dać zadosyćuczyuienie konsulowi u-
szeeo uwiadomienia bez ż a d n e g o ' powodu nuciło suwając paszę Mirditów i mianując w jego miej- 
p< strach  pomiędzy M i e s z k a ń c ó w  i zamieniło stolicę see stryja ]«go nazwiskiem Markus Biba. Ten £  
krain m nfeeo Dnnkt środkow y handlu i bogactwa ln a k  niedługo był na swoim urzędzie, został znów 
cu łii Serbii w miasto opuszczono i opustoszałe. asunięty i wraz z swoim krewnym wypędzony.

wszelkich praw boskich i ludzkich, boz najmniej
Bzego uwiai 
p( strach po 
krają mojej

O w o c T l  u^racy!1 dobry° byt" "ty 1 a tysięcy rodzin I Mówią' że stało się to za porozumieniem Omera 
_ . \  „iasto dotąd kwitnące w roz- »aszv z konaniem francuskim.
Woia swym o lat 20 cofnięte; i Bóg tylko wie, „Dubrownik (Raguza) 17 s erpnu. W d . 9 sier- 

;ay  sposób będzie można naprawić tę pa,a Turcy posunęli się a t do Rieka i uderzyli 
krzywdę, jaką nam wyrządzono wpośród ia szańce czarnogórskie. Po zociętó) walce trwa- 

E S i  K ,  w chwili gdy ufni w traktaty jącćj kilka godzin cofnęły się wojska tureckie aż 
f u r d  *• słoną mocarstw europejskich sądziliśmy pod Zsblmk, zostawiwszy wiele poległych, o 
ni b ć w zupelnem bezpieczeństwie. żny który tu powrócił z Cetyn,,, utrzymuje iż

M ihndiie! Według wszelkich z.sad  lojalności Czarnogórcy spoglądają z ufnością w przyszłość 
nie wahałem się powstrzymać wrodzonego zapału i postanowili bronić swój ojczyzny i n‘cpoi eg o 
mojego ludu dla współbraci w Hercegowinie i Bo- ści dopóki tylko starczy obrońców. Ich hasłem 

a nawet ponieść ofiary sercu memu bolesne jest: „zwyciężyć lub umrzeć11. Niepodobce jest 
iedvnie w tym ce'u by me uchybić obowiązkom ,rawie do wiary, z jakiem poświęceniem narażają 
wzaledem Sułtana i zapobiedz zaiikłauiom  , dal się na niebezpieczeństwa . ,  jaką w y ^ o ś c i ą

nuostą niedostatek; kobiety nawet i niedorosłe
Milordzie! nie m ughu I oU q n y  id» a  oddlinlen. zbrojo,cb w pole i po- 

byuujmuićj m yśleć, ażeby zburzenie miasta B 4-|m agają  im w w a l c e . ..............................
gradu i opłakane następstwa miały być nagrodą 
takiego postępowania.

uagają —  .
„Z pewnego źródła dowiadi.ję się, iż prawdopo- 

doonie w tych dniach zawartćcu będzie zawieszę
Proaze^'PanaT byś "sam osądził, czy Serbia może I de broni, a to w skutek euergiezió, noty rosy] 

o d d a ć ! ę  tak rozpaczliw em u losowi. U i ć j ,  która me w formie rady jak pruska, ale
Rzad Jćj Króiewsk.ćj Mości czyż może w ysta- U  stanowczym tonie jest zredagowana. Czarnogó cy 

wić kraj na łup ustawicznego postracuu, zdać go Uskarżają się gorzko ne Serbów, twierdząc, że ,ch

na
aby
re dotąd wspólnie z innemi 
ła i zapewniła Serbii ?

B

wole pr* stego przypadku? Czyż może d o p u ść , wystawili samych na niebezpieczeństwa.
T n ie- a ż a n o  dzieło ludzkości i cywilizacyi, któ- Na przyby ą do Kotara owdowiałą księżnę Da- 

5111 m o c a r s tw a m i wspiera- nukę spjglądają krzywo Czarnogórcy, tću, więcćj-
ta jój udzielono redę, aby w Paryżu pozostała 

" e ^ r ń a d n ż y ć  pańskićj c i e r p l i w o ś c i  poddając (Następnie z Koturn ks. Danmta udała się do Ce- 
I n? r-»»tr»aśaienie wszystko to, co miałbym ty nu i  namawiała ks. Mikołaja, aby zawarł pokój,

i  I f  7 ***“  nid|_»y»ul«b_obtl:
ści zua moje 
na oduoiiztniu
b * y t K :  MÓŚCII : &  kilkaset* zbrojnycfi na 'pomoc do Czarno-

t S S r 69tWie “aJ- ^ o w d a m  serbski zamieszcza list od granicy bo- 
B e z S z e ń s tw o , pokój i szczęście milionów mie Uniackićj, w którym korespondent donos, o poł.że- 

nrt kroków ialtie rzad W. Bryta- uin rzeczy na boczućj see ale wojeucój teatru czarBryta
mocar

rzeczy 
aogórskiego, w powiecie Wasyjowiczy, gdzie oii

kTrantującemi, aby obronić Serbię i po- L ilku miesięcy działa Huseia pasza. Otóż korespon 
Stw -m i gwaran ją  Ottomańskie£0 od takich ka-ldout ten donosi, iż Husem pasza z swym korpu-

azkańców zależą od kroków  jakie rząd 
nii praedsięweżmie wspólnie z w . rortą i 
stwami gwarantującemi, aby obronić Serb, 
kój ogólny cesarstwa Ottomansksego
ta.irof.

ProSi-,- —r— * -
silizćj pomocy sprawi© zi êgo kraju, pi^yj®

Hrabia Russel do Ks. M ichała Obrenowicza. ____________
K saże' Rzad Jći K. Mości z wielkim żdem po- ua oaszybozukw prowadzących żywność do obozu 

w .fa ł wiadomość o wypadkach zaszłych w Bclgr. - Huseina, rozbił eskortę i zabrał ^w ność.
Puka2Bje aię, że Serbowie zrobili napad ua Korespondent z Carogrodu do Wanderera donos,

br.rny miasta zajęte przez Tarków na mocy da- w liście z 12go t. m. iż pizybył tam ofi.er turecki 
ur^uiy , J* ......Am »Ain>«l « Hnnrkmi ..d Omera naszv z czarnoeór kieeo Do­

sem oszańcował się w Ozurdzewie Sztabowym, 
ta stroi. ■ . uaz!ej1(i 8Wćj I gdzie klasztór zmienił w warownią i otoczył oko

meeo kraiu. urzyjm Paa etc. parni. Lecz ludność powiatu Wasyjewiczy niepokoi
go c ią g le  napadami i przecina dowóz żyweości. 
Niedawno oddział zbrojnych Czaraogóreów uderzył

dz,e. Pokazuje się , Serbowie zrobili napad ua| Korespondent z Carogrodu do Wanderera donosi
miasta zajęte przsz Tarków na mocy da- -  .  . .

wneiro zw yczaju i now ych trak ta tów  szczególnie z raportam i od Omera paszy  z Czarnogór kiego po
nu  vsucgo z r. 1856. Dwie z tych bram więto ia walki, które opuścił w d. 4  sierpnia. Mowd un
s mimem; konanlowie radzili Tarkom, aby z dwu U  Derwisz * Abdi paszowie, dowodzący wojskami

 , ___  . ___   „  I . „ . . „ k i a m i  n n n m w  ( .*»rni .  l  nk nutanili • lecz zaledw o rezydenci tureccy o- tureckiem i przeciw  C zaiuogórcom  w pow iecie 
1  hwous m ieszkania gdy  U kow e w yuzdauy Rieka, m . ją  pod rozkazam i do 50,000 ludzi, a ató-
pasc  li sw oje m ieszkań , g y  8feie mo ofiz- Ł ych  30,000 regularnych  nizam ów  a  resz ta  baszi
motłoch rrtbow fcł. Zw ierzchuo i rabonea  J n o z n k ó w . Chociaż tw ierdził d -le j, że z doliny Bie
row ały żadnego “ ê cz “ćj do załogi f b r - L i ,  dokąd  doszl, Turcy, je s t  ty iso  dw ie godzin
nazaju trz  strzelano z Uron, r s  ^  J t i c „ ed łQg drogi do Cetynii (co je s t w y ln ew , gdyż najm niej

' W S f S - S p f l l  ta i ł o C w d .  j .8 l  « ! « , .  «..!» p n e ,  po- 
J.4J P«»““  Z -  B. O l.), p , . j » . -

S S  L  Sta daiwnego, I t? a l , 11 C .ljm . j a l  t a r i i p  . . I n .  d f o t l l l ik o w ,^ .jak
oszańccwaue i trzeLiem przts cztery godziny

ż„ s tra ch  pauiczuy ( ogarnął wiadomo I bab'v prowadzić oblężenie dla zdobycia
uycb opłakane wynikły tego oszańcowanego miasteczka. OOmerze paszy
r.ądowi Jój K. Mości te z^Jńcia "P stosun- mówił ten oficer, iż Serdar od kilku miesięcy nie­
d o p e łn io n eg o  przez Serbów D* ™ ™ T VoJ  „ kf zał się na tealrze wojay, a sicdiąc w Szada
ków ich do Borty, traktatami zawirowany . p - _e8Yjrt v tamtąd rozkazy Derwiszowi i Abd

Wasza Wysokość poczytuje Sobie za ZaS agę, 1 r p zarazem oinl-tyuy o mniemanych zwy- 
nic miałeś udaału w powstaniu hercegowińskićui. paszom, tureckiego w Wiedniu
W asz ,. Wys. zasługujesz na pochwałę, żeś w tym | cięstwach 0° P081* 
względzie okanał poszanowanie obowiązków lojal 
nośei. Jeżeli Wasza Wys. w tym samym duchu ze­
chcesz wypełniać obowiązki europejskiemi trakta 
ta ml na siebie w łożone, rząd Jćj K. Mości bardzo 
chętnie użyje swego wpływu n W. Bo;ty w celu

Kronika miejscowa 1 zagraniczna
Odbieramy następujące

cnęiuio użyje sw ego w pływ u u W. Bo i ty w celu I . ^ r m f e ó w  26 8̂ D̂ ciel 0 M .'P . M aryi: 
pupntw icu ia położęuia nnlioua Serbów , których d o -  uwiadomienie od Bozoiu k kowa uważa sobie
bry byt Jć j K. M ości wielce odchodzi. Ale dokąd  Dozór kościoła Lrnego eutu szczytu na
W asza Wys. osobom żle m yślącym  dasz się pory- za obowiązek w sprawie Nru 187)
w ać do krokuw  uporu i g w a łtu , rząd  Jć j A . Mci domu JMX. Prałata przez Ceas (w A ^  me
żadną m iarą m e może się w staw iać do Sułtauc, I pogam oućj, wyjaśnić: iż mestósowna 
ażeby wrogom « ' oim sam  podaw ał środki do gw ał- była dosonaną z 1 ,,n7r
cem a bezpieczeństw a k ra ju  swego. ło* '  TA

zatwierdzeniem Dozoru kościoła, ani 
też z wiedzą JMX. Prałata. Uczyniono to zapewne 
u upoważnienia Władzy obwodowćj.

Kraków d. 26 sierpnia 1662 r.
Przewodniczący: J . Lasocki.

O gólny zarys położenia rzeczy na czarnogórskiem  I Do powyższych słów musimy dodać to tylko- j e -  
t e a t S  w ojenuym  i 8lauu  sp faw y  czarnogórskiej śmy pisząc pod d. 14 b. m. o zeszpeceniu domu pro

Czarnogóra.

S taw ia m y  powyżej w artyku le  w stępnym , a bosUa maryackiego, obwiniali tylko budowniczego o 
przedstaw  ^  ^ goloW^ hywiado|BO| S  0 wal- tirak smaku a urząd budownictwa o brak dozoru nad tem,
1“ r ^  zonved w ciągu ostatn iej, p iątej w y p r a w y  a b y  n i e  wypaczano stylów architektonicznych. Ani Ar-

c , ° u, hieżftcym m iesiącu w pow iatach R ieka, I chiprezbiter, ani Dozór kościelny niemają obowiąz
tureckiej w O HI,, l/.na^ sit, na architekturze, ale sądzimy, że Każdy z nicli

W alka rozpoczęta głoby się zdarzyć, że pod okiem władzy kościelućj i

L isianka, na a  r  Vv m dum ości te podane są  miał prawo zapytać się znawców, czy plan wydany 
T arków  był ^ m k a  zam ieszczonych to w so rb -1 przez budownictwo odpowiada celowi swemu, i jeżeli
W listach z DaDro Wandererze. tak nie jest, położyć swoje veto. Inaczój bowiem mo-
sfeim Widovdan, to  . —

„Dabroamk l5go  
w powiecie Riek» na począ * wie^ «  r -zaciętośc;»i 
była w dniach następnyc^u > Tarków reznl
x obu stron, kcz bez ża-noeg  ̂ stanowisko
talu. Wszystkie ataai na um ^  stratą tare-1 izie d<
czarnogórsaie, były odparte ® TnicV zbnrzyb I siórym u.u uomesiono, iz poszukiwacz ieu zrouei

Według ostatnich wiadorn^ości, bronić| przyjmuje zamówienia tylko do d. Igo września dla

czatsu  t. m ., prow adzona dozoru kościelnego zamiast naprawić, gdy tego zuj 
P , -..oiirn -/.acietośeifc,Idzie potrzeba, gotyckie szczyty wieży maryackiój o

szpeconoby przez oszczędność.
Do udzielonych nam wiadomości o X. Kichar 

dzie dodaje D ziennik Polski ten jeszcze szczegół,
mu doniesiono, iż poszukiwacz ten źródeł

tamecznego Friedlaendera, któremu w d. 20 listopa­
da polieya zabrała wielką ilość guzików, zapinek, 
śpilek, sprzączek i innych przedmiotów noszących na 
sobie godła polskie. Friedlaender uznany został za 
niewinnego i zwrócono mu przedmioty zabrane.

—  Donoszą nam z Królestwa Polskiego o zdarze­
niu, które świadczy, że kto umie zaskarbić sobie przy­
wiązanie ludu wiejskiego, ten odkrył wielką tajemnicę 
socyalną, a oraz dobrze zasłużył się krajowi.

P. Adolf Gadomski .trzymając dotąd w dzierżawie 
dobra pobiskupie to je s t rządowe, Książnice Wielkie 
pod Koszycami, odstąpił takowe swemu powinowatemu, 
a sam wziął w dzierżawę zaniedbane dobra Kępie 
w okolicy Miechowa, gdzie zastał lud wiejski w naj­
smutniejszym stanie zdemoralizowany, oddany pijań­
stwu i próżniactwu, tak iż skutkiem braku rąk do 
pracy, pomimo znacznćj ludności, widział się być na 
rażonym ua szkodę wielką niemogąc sprzątnąć zboża 
z pola. Dowiedziawszy się o tem gromada wsi Ksią­
żnice Wielkie uradziła natychm iast, aby dawnemu 
dzierżawcy przyjść w pomoc, mówiąc, że trudno o do­
brym panu zapomnieć i grzechem zmarnować dar bo­
ży. W wielkićj przeto liczbie ruszyli włościanie Ksią­
żnicy częścią na wozach a częścią pieszo i przyby­
wszy do K ępia, naraz stanęli przed dworem. Starsi 

rzywitali pp. Gadomskich, a kobiety i dziewczęta witały 
dzieci. Było właśnie we dworze kilka osób z sąsiedz­
twa, i nastąpiła scena prawdziwie rozrzewniająca, bo i 
gospodarze i goście ich i włościanie przybyli z dala 
rozpłakali się z rozczulenia i z tego dowodu prawdziwćj 
miłości i przywiązania; ale włościanie książniccy o- 
cierając łzy, czem prędzćj się wynosili w po le , mó­
wiąc, że nietrzeba czasu tracić, bo dużo roboty czeka.
W kilka dni zżęli kilka tysięcy kóp zboża, związali 

zwieźli do stodół.
Bodajby więcćj było takich gromad — pisz4 nam 

w liśc ie— jak gromada Książnice Wielkie, a knowa­
nia wrogów pragnących zakłócić i przeciw sobie od­
wrócić różne klasy i stany narodu, będą nadaremne, 
My zaś dodamy, że chłopi % Książnic i chłopi z Kę- 
pia jednśj są ziemi synami, tylko nie jednakich pe­
wnie mieli nauczycieli.

—  W dziennikach warszawskich z 22go t. m. ogło­
szono urzędowo następujący spis przemysłowców  z k o n ­
gresówki, którzy otrzymali za  posłane przedmioty na 
tegoroczne/, powszechnej, wystawę londyńską, na zasa­
dzie przyznania międzynarodowych Komisyj przysię­
głych, nagrody w medalach i u stach pocjlwalnych.

I  Medale .* 1) Wydział Górnictwa rządowego, za o- 
kazy rud i płodów metalurgicznych.

2) Epstejn Adam i Lewy, właściciele fabryki prze­
tworów chemicznych w m. st. Warszawie, za siarczany 
miedzi i żelaza, blejwasy, sól glauberską i saletrę.

3) Radca handlowy, Epstejn H ernun, współwłaści­
ciel i administrator fabryk cukru w Łyszkowicach i 
Hermanowie, za cukier rafiaowauy.

4) Natansonowie Ignacy i Jakób, administratorowie 
fabryki cukru w Gazowie, za cakier rafinowany.

5) Natansonowie Salezy i Ignacy, właściciele fabry­
ki cukru w Sannikach, za cukier.

6) Cichowski Koman, właściciel fabryki machin i 
narzędzi rolniczych w Linowie gubernii Radomskiej, 
za pługi.

7) Ciechanowski Jan, właściciel fabryki cementu 
w Grodźeu gubernii Radomskiej, za cement.

8) Hille i Dittrich, w łaściacle fabryki wyrobów 
lnianych w Żyrardowie gubernii Warszawskiej, za płó­
tno i serwety.

9) F iedler Gotlieb Adolf, właściciel fabryki sukna 
w Opatówku, gubernii Warszawskiej, za sukna czarne,

10) Tem ler K arol i A leksander oraz Ludwik Szwedc, 
w łaściciele zakłada garbarskiego w m. st. W arszawie, za 
skóry lakierow ane, cielęce i safiany.

11) Saltzman Joachim , rzeźbiarz, zam ieszkały w m. 
stoł. Warszawie, za gruppę rzeźbioną z jednej sztuki 
drzewa bukszpanowego.

12) Stoltzman Angast, fabrykant wyrobów gaiante- 
ryjuo-siodlarskich w m. stoł. Warszawie, za wyroby 
skórzane.

13) Kantor Adolf, właściciel zakładu introligator 
sko-galanteryjnego w m. stoł. Warszawie, za Oprawy
introligatorskie.

II L is ty  pochwalne: 1) Rawicz Aleksander i komp. 
właściciele fabryki cukru W Elźbietowie, gubernii Lubel­
skiej, za cukier rafinowany.

2) Landau Gustaw, właściciel młyna parowego w m. 
stoł. Warszawie, za mąkę żytnią.

3) Wisnowski Robert, właściciel zakładu cukierni­
czego w m. stoł. Warszawie, za likwory,

4) Epstejn Adam i Lewy, właściciele fabryki świec 
stearynowych w m. stoł. Warszawie, za świece stea­
rynowe.

5) Koszarski Edward, fabrykant przy zakładzie m a­
chin rolniczych Aleksandra Bobrownickiego w m. stoł. 
Warszawie, za pług.

6) Mieczkowski Jan, właściciel zakładu fotografi­
cznego w m. sto.. Warszawie, za fotografie.

7) Witkowska Natalia, mieszkanka m. stoł. W ar­
szawy, za dywan włóczką ręcznie wyrobiony.

8) Liedtke Jan-Henryk, właściciel zakładu garbar­
skiego w m. stoł. Warszawie, z» skóry.

9) Epstejn Jan, właściciel fabryki papieru w So­
czewce, gubernii Warszawskiej, za papier.

10) Krausse Jan, właściciel fabryki lakierów, farb 
olejnych i innych przedmiotów w m. Btoł. Warszawie, 
za lak.

U ) Fajans Maksymilian, właściciel zakładu arty- 
„tyczno-litograficznego w u .  stoł. Warszawie, za utwo­
ry litograficzne i chromolitograficzne.

12) Rogojski Józef - Bogdan, nauczyciel w szkole 
wyższej realnej w Kielcach, za tablice ułatwiające na- 
jjn chemii*

13) Natansonowie Józef i Szym on, fakrykanci 
mydeł i puchnideł w m. stoł. Warszawie, za pa-
chnidla.

__ jutro we środę dnia 27 sierpnia, S. Róży pan- 
j przeniesienie S. Kazimierza.

zakupywano tylko żyto, pszenica zaś niepożądana, i 
dla tego właściciele jćj wysłali ją  za granicę na wła­
sne ryzyko. Czerwona pszenica galicyjska odchodziła 
początkowo po złr. 10.50, 10.60 do 10.75, ku koń 
cowi zaledwie 10.50 do 10.65. Żyto na miejscową 
konsumcyę po 6.50 do 6.60 na wagę 162 f. wied. i 
w tćj cenie utrzymało się do końca.

G dańsk 23 sierpnia. Pogoda piękna i bardzo 
ciepło. Wczoraj wieczorem i dziś mieliśmy niewielki 
deszcz. W iatr południowo-zachodni.

Na targach angielskich w pierwszych dniach tygo­
dnia, notowano znaczne polepszenie w tranzakcyach 
zbożowych. Przy dobrym pokopie ceny się wzmacnia­
ją  i płaoono za starą angielską i amerykańską psze­
nicę o 2 szyi. za gdańską o 1 do 2 szyi. drożćj jak 
w zeszłym tygodniu. Przyczyną taniego ożywienia ta r­
gu zapewne był kilkudniowy deszcz, który przynaj- 
mniój na tydzień dostawę nowego ziarna opóźnił i z a ­
razem o kondycyę nowego produktu lękać się kazał. 
Wystawione próby nowćj pszenicy są dotąd po wię- 
kszćj części podrzędnego gatunku i skargi na mały 
urodzaj są dość powszechne. W dragićj połowie ty ­
godnia targi były bez ożywienia, dowóz zagraniczny 
wielki a  pokup mały.

We Francyi targi są spokojne, dowóz świeżego zbo­
ża nie wielni i producenci mnićj skłonni są do u- 
slępstw , których kupcy żądają.

Zapasy starego zboża zupełnie wyczerpnięte a w 
wielu okolicach omłot mało zadaw alnia, ceny zatem 
znów wzmacniać się zaczynają tak że w drngićj po­
łowie tygodnia bausa była przeważającą na wszystkich 
prawie p lacach , lecz tranzakeye były mało ożywione

Na naszym placu pomimo pomyślnych wiadomości 
o targach zagranicznych, pokup był nader mały. Po 
poniedziałkowym ożywieniu, chęć do tranzakcyi coraz 
więcćj nikła i sprzedaż bez wielkich ustępstw była 
nie możebuą. Ceny niepewne i chwiejące się i jeśli 
dotąd znacznego nie notowano zniżen ia, to jedynie 
dla tego, że zbyt mało interesów zawarto, lecz oferty 
kupców były od 15 do 20 guld. niższe jak  w zeszłą 
sobotę.

Na żyto w ogólności pokup był mały i tylko świe­
ży produkt z wysoką wagą więcćj był żądany i sto 
sunkowo lepićj płacony.

Na odstawę nie robiono interesów, na kwiecień żą­
dano 3 2 7 Vj, gnid.

W przeciąga tygodnia sprzedano:
Pszenicy 810  łaszt., z tych z Polski 650 ł., żyta 

390 ł., jęczmienia 47 Ł, owsa 2 ł.grochu 50 ł., rze­
paku 72 ł., rzepiu 45 łasztów.
3'iaooao »*' ł* s* t wagi holi. gnid. p ro ;, kur*, poi.

rs»eiiioy od 127 do 130 od 570 do 589 239 246 46 1 46 26
131 .  132 ,  609 „ 620 237 249 48 18 60 6
13?
135 ,  136 „ 630 „ 

• n 312 „

13J „ 610 „ 635 2n0 251 49 12 51 12
679 254 256 51 1 54 3
369 235 — 2T 4 31 S
315 — — 24 24 27 9

— * 200 — ----------  17 11
360 .  378 — — 31 8 32 24
-  „ 660    67 10

- — 61 15 62 16« 708 „ 730

O Dauoi a C za rn o g ó rcy ^ J -^ ^ ^ ^ , lu  

Ł f Ct b r o f u e m ( , , T u rc y  dotea ^  » 0° złr’., osoby "prywatne 100 złr.

Galicyi, na ręce jak  już pisaliśmy domu kupieckiego 
Bernie „Bauer et Comp.“, że gminy lub wielkie

wTnrTAd V  hietv dzieci i w szeikie mienie. -  , - . i ale wteay iymo, gay rzeczywiście źródło wykrytem

r ± J i S V &! — - f  x- “  •"** -  *
4le wtedy tylko, gdy rzeczywiście źródło wykrytem

-  * — I W  *  — *s tau  len arm ii dziesiątKU-
W  osta tn ich  dn iach  c h o r o b y .  ct)azićpie odwo- 
j ą  jeszcze bardziej ich szereg, jo ht ; cho- 
rzą  do szpitałów  w &sadsrajc p. h m c-
ryeh, a  niem a p raw ie  domów w który o y 
in a  opatryw ać rannych . i

„Z a  zm ianą planu u z ia k ń  p n e i ’ Om®r„  £ lifJ u 
po przem euieuiu podstaw y ze &puża do L  j 
pole w aldi zb liż .ło  się  do gran icy  auairyackićj, 
w k ilku  punk tach  oddziały  czarnogórsk ie sto ją  c 
k iU a  godzin od g ran icy . K ilkuset D«laiatyńco»>. 
z gm in R isauo, K ri w osce, Z upa i L edem ca z po 
v»la tu  K otarsk iego  (G attaro) pośpieszyło do L zar 
u- góry  n a  początku  tego m iesiąca na pomoc swo- 
i.u pobratym com  słow iańsk im ; lecz m ów ią , że v, 
osta tn ich  dn iach  pow rócili do nomów, gdyz zagro­
żono im skonfiskow aniem  m ajątków -

„W edług  rad csż ły ch  dzisiaj w iadom ości, Umer 
paszt* m inąw szy spa loną Kie&y, doszedł a* do

Krynica 20 sierpnia.
Za staraniem PP- Gostkowskiego i Beslera obywa 

„ Kongresówki, tudzież prof. Dr. Weigla sekre 
Uniwersytetu, urządzono koncert na dochód u 

c żi młodzieży akademickićj w Krakowie. Opróc:
U0f '  J t.orów dali się słyszeć w tym koncercie zna

r m  Nikodem Biernacki i Krzyżanowski. Ten 
ni artyści pp. iftł p0 zakończeniu odegrać je
ostatni uproszony, j ^ ^ i a k a  i Poloneza. Nad
szcze swojego u u  w saji koncertowćj stałe
mienić także winien , dochód z tego kom
popiersie Rektora Die . wręczono p. Sekre
certu wyniósł 355 /  . Igjaj Rektorowi Uniwer
tarzowi Weiglowi, a y J . własnego przeświad 
sytetu do rozporządzenia według ł
czenia.

W Poznaniu Odbył się w d. 19 b. m. proces kupca

Żyto św. „

Owiea „
Orooh b .,
Keepak ,
Rzop’ „

Od 1 6  do 23 sierpnia przebyło Toruń:
Pszenicy 2405 Ł, żyta 1416 Ł, jęczmienia 5 1/* Ł, 

grochu 9 I 6/# ł., rzepaku 68 >/, ł., belek sosnowych i 
okrąglaków 24,592 sztuk; belek dębowych 4,622sztnk; 
bali 1003 ł., klepek 34 ł.

Stan wody 2” 6”
bursa  stawień: Loidys 6,215. — Hamburg 150J. —

Amsterdam 142].—
Aliktondtr Slokonuki

Wrocław 21 sierpnia. Dziś praktykow ano ceny 
następne: za 1 szefel p ruski (przeszło 14 garncy) g ro ­
szy srebrnych pruskich (po 6 c e n t  w. a. oprócz laiy).

przed. śred. pośled.
Pszenica biała . . . 86 88 83 75-80

„ żółta . 85 87 82 74-80
Żyto . . 53-59 56 53-55
Jęczmień . % . . 43-45 42 38-40
Owies . . . 25 23-24
Groch . . . . 52-55 51 45-43
Rzepak (za 150 funt. brutto) 236 225 211

Przegląd Polityczny.

uy

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a K ® '11 26 sierpnia. Jeszcze nie wiele zboża 

wadzają z Królestwa Polskiego na granicę pod 
Kraków. Wczoraj pokup był bardzo ożywiony na wszy 

gatunki zboża, a mianowicie pszenica w ziarnie 
Avborowem bardzo pożądana. W ogóle płacono wyźćj 

że średnie gatunki pszenicy, a poślednia lubo nie 
*1 i wyżć1, wszelako utrzymała się w cenie według 

ostatnich notowań. Pszenicę płacono po 3 2  do 3 4  złp. 
„ „iurilie p o ś l e d n i e m ,  za piękne średnie ziarno po 3 6  

do 3 8  a celne wyborowe ziarno po 3 9 ,  3 9 ’/ ,  do 4 0  
i Źrto bez zmiany w cenie, lecz z powodu chę­

tnego pokupu, sprzedaż jego szła śpiesznie. Płacono 
le no 1 9  2 0  do 2 1  złp. Na targu krakowskim dzisiaj 
ziawiło sie bardzo wiele zboża, bo nietylko z okolicy 

“ kis * m c ™  do-
wozy nadeszły koleją żelazną jakoteż na wozach. Z 
początku targu płacono galicyjską pszenicę czerwoną 
po 10 do 20 centów wyżćj na korcu i to w znacznych 
ilościach a z targiem pośpiesznym; pcd koniec pokup 
znacznie się zachciał i nawet niełatwo szła sprzedaż 
po cenach notowanych ua zeszłym targu. Na wywóz

Depesze telegraficzne.
B e r l i n  25 sierpnia wieczór. Staatsanzeiger pra­

ski zamieszcza dymisyę sekretarza stanu spraw 
zagranicznych Grunera, który na własne żądanie 
prosił o uwolnienie. Tymczasowo zastępywać go 
będzie Sydow. Tenże dziennik zamieszcza nomi­
nację stanowczą Bernutha na prezydenta policyi 
w Birlinie. Kroi jedzie jatro do kąpiel morskich 
w Doberanie (Meklemburg).

P a r y ż  ‘<?4 sierpnia w nocy. Dzieaniki zawiera­
ją wiadomość, iż król Wiktor Emanuel zamierzn 
jechać do Neapola. Ricasoli opuścił dziś Paryż u 
dając się do Londynu.

P a r y ż  25 sierpnia. Dzisiejszy Monitor pisze: 
„Wiele dzienników zapytuje s ię , jakie stanowisko 
zajmować będzie rząd francuski wobec ruchu we 
Włoszech. Sprawa ta jest tak jasną, iż najmniej 
sza wątpliwość jest niepodobną. W obec żuchwa 
łych gróźb i moźebnych następstw demagogicznćj 
insurrekcyi, zmuszony będzie rząd francuski po­
winnością swoją i honorem wojskowym, siluićj je- 
•izcze n ż kiedykolwiek bronić Papieża. Świat wie­
dzieć powinien, iż Francya nie opuszcza tycŁ 
w niebezpieczeństwie, których wzięła w opiekę.“ 
(Część tćj depeszy telegrafowaną już nam była 
w nocy i zamieszczona na końcu zeszłego nume- 
iu. P. R. Cz.).

T u r y n  24 Bierpnia w nocy. Dzisiejsza Opinio 
ne dunosi: Jon. Cialdiui wsiada dzisiaj na okręt 
w Genui wraz z jenerałami Brignone, Boyl i Pi- 
uelli (udaje on się do Sycylii z pełnomocną wła­
dzą. P . B. 6z.)

T u r y n  25 sierpnia. Według nadeszłych tu wia- 
iomośei z Sycylii, jen. Ricotti zajął Acireale a 

jen. Maila Misterbianco (oba miasta leżą blisko 
Catanii, pierwoze na drodze zM essyny doCatauii, 
drugie na drodze z Aderao do Catanii P . R. Ce.). 
Wiadomość o mianowaniu rządu w Catanii przez 
Ganbaldego jest mylną. Związki między Catanią 
a Mesyaą są przywrócone.

D u b r o w n i k  (Raguza) 24 sierpnia. W iadomość 
o zranieniu ks. Mikołaja je s t m ylną; strzela jąc do 
aiego zabito ty lko  konia , lecz spraw cy nie ujęto. 
S form ow ały się d w a stronnictw a, ks. Mikołaj jest 
za pofe- jem, w ojew oda M irko ża wojną.

Z którejkolwiek strony wziąść w rękę jakibądi 
dziennik wiedeński, zawsze spotka się dziś czy­
telnik z zborem prawników. Artykuły wstępne, 
felietony, doniesienia miejscowe, nawet inseraty 
odnoszą się do zjazdu prawników. W obec tego, 
że zjazd prawników zajmować się chce równością 
w obliczu prawa wszystkich Niemców, nie możaa 
jeszcze utrzymywać, zby to co uchodzi w Pru- 
siech uchodziło w Austryi. Oaz. wiedeńska podaje 
dziś w części urzędowćj ogłoszony przez nas po­
wyżej list cesarski do kanclerza węgierskiego, żą­
dający, aby tenże przedstawił N. Panu projekta 
nowych kodeksów karnego, cywilnego i handlo­
wego dla W ęgier, tudzież kodeksów postępowania 
eywilnego i organizacyi sądowćj. Niem&sz w tym 
liście cesarskim bynajmnićj wzmianki o tem, aby 
projekta te miidy być przedłożone przyszłemu sej­
mowi węgierskiemu, lecz wprost przedłożone być 
mają sankcyi cssarskiój.

Obaj obwinieni o zamachy na marg. W ielopol­
skiego: Jan Rzońca i Ludwik Ryli, skazani zostali 
w W a r s z a w i e  na śmierć przez powieszenie 23go 
t. m., pierwszy wyrokiem tak zwanego publiczne­
go sądu wojennego, drugi na tajemnem posiedze­
niu tegoż sądu w cytadeli. W dniu wczorajszym 
miały być wyroki zatwierdzone przez dowodzące­
go wojskami w Kongresówce jen. Ramsay, lecz 
niewiedziano, czy je W. Książę zatwierdzi. W ia­
domości z Warszawy przynoszą nam opis traiczny 
sceny zaszłej na posiedzeniu sądu na Rzońcę, gdy 
wprowadzona matka obwinionego błagała nie sę- * 
lziów lecz Boga, aby nie pozwolił zabijać jej sy­
na, a scena ta wielkie sprawiła wrażenie. Kore­
spondent nasz zapewne szczegółowo opisze to po­
siedzenie sądowe.

Wiadomości telegraficzne z P e t e r s b u r g a  z 
23go donoszą, iż wyszedł tam dekret cesarski do­
zwalający wszystkim bez różnicy stawiać gorzel­
nie tak w koronnych jak i w gminnych dobrach 
w Syberyi. Rząd rosyjski więc równouprawnienie 
na Syberyi rozpoczyna od wolności pędzenia go­
rzałki.

Niema jeszcze w tej chwili wiadomości, czy G a ­
r i b a l d i  przeprawił się na ląd stały do Kalabryi, a 
położenie rzeczy przedstawione przez nas w tem miej­
scu, zmieniło się tylko pod tym względem, iż wojska 
włoskie podsunęły Bię bliżćj p dCLtanię i zajęły dwa 
sąsiednie miasta Acireale i Mistcrbianea , jak  
twierdzi powyższa depesza. Dotychczas jednak do 
żadaego starcia nie przyszło, i jest coraz większa 
wątpliwość, czy wojska włoskie b ę d ą  c h c i a ł y  
oić się przeciw Garibaldemu. Rząd włoski posyła 
jednak jen. Cialdiniego powierzając mu naczelne 
dowództwo wojsk skoncentrowanych w Sycylii, 
temu samemu jen. Cialdiniemu, który 1860 r. skoń­
czył w neapolitańskiem dzieło rozpoczęte przez 
Garibaldego, pobił wojska króla Franciszka cofa­
jące się z pod Capui i zajął Gaetę. Sam król Wi- 
ttor Emanuel w yjeżdża podobno do Neapola, aby 
zastąpić drogę Garibaldemu — lecz tu nasuaie się 
niektórym p y t a n i e  — czy aby mu podać rękę, 
czy też aby jego pochód zatrzymać- 

Lecz gdy coraz bardziej wątpią, aby Garibaldi 
ipotkał istotną przeszkodę w swoim pochodzie do 
granicy rzymskiej ze  s t r o n y  r z ą d u  w ł o s k i e ­
g o ;  natomiast ostatnie wiadomości wskazują, że 
tem  w i ę k s z ą  n a p o t k a  t r u d n o ś ć  z e  stro- 
a y  w o j s k  f r a n o u z k i e b .  A jakkolwiek sło­
wa M onitora  pod tym względem są jasne, pozo- 
itawiają jednak w ą t p l i w o ś ć ,  czy wojska fran- 
cuzkie bronić będą samego Rzymu i zasłaniać o- 
sebę Papieża, jak to wyrażały dotychczasowe o- 
lezwy dowódzców francuzkicb obejmujących ko­
mendę w Rzymie, czy też bronić będą całego te­
raźniejszego państwa Papiezkiego? Wspomnienie 
w Monitorze o honorze wojskow ym , nakazuje 
mniemać, że wojska te bronić tylko będą tego te- 
rytoryum jakie dzisiaj zajmują. — Wiadomość 
z Paryża podana w N eue Preus. Z tg  z dnia dzi­
siejszego twierdzi, iż rząd francuzki mianował mar­
szałka Mac Mahoń ks. Magenty, dowódzcą wojsk 
francuzkich w Rzymie, i że na przypadek g iy b y  
Garibaldi doszedł do Neapolu, Cesarz Napoleon 
zwiększy korpus w Rzymie do 50,000 żołnierzy.

Dzienniki p a r y s k i e  z 24 t. m. zajęte są pra­
nie wyłącznie wypadkami we Włoszech 1 roztrzą- 
iają, jakie zajmie w obec nich rząd francuski 
stanowisko, lecz te uwagi tracą poczęści znacze- 
iie po późniejszych słowach Monitora, który wska­
zał postępowanie rządu francuskiego. —  Jour­
nal des D ibats  z 24 zawiera dość ważny artykuł 
Saint Marca Girardina o sprawie Serbskiej, w któ- 
ym rozbiera broszurę wyszłą w łiśnie w Paryżu 
j. n .: „Serbia po bombardowaniu Bu.łogrodu.1' 
<V artykule tym dowodzi konieczności, aby woj- 
•ka tureckie ustąpiły z twierdz serbskich.

Stan rzeczy w C z a r n o g ó r z e ,  gdzie nieje- 
j iność zaczyna rozrywać siły ludu którego nie 

uógł pokonać oręż turecki, — uiejedność powstała 
'.tąd, iż ks. Mikołaj chce zawrzeć pokój na nieko- 
zystnych warunkach dla kraju przedstawiamy 

v  artykule wstępnym, a przedstawienie nasze po­
twierdza depesza powyższa mówiąca o utworzeniu
iię  dwóch s t r o n n i c t w .  Ta dodamy, iż l 18ty 2 Cg. 
rogrodu do dzienników francuskich donoszą, i i  
lonferencya pełnomocników zajmująca się sprawą 
serbską, m* także rozwiązać spraw ę czarnogórską.

Ostatnie depesze telegraficzne Czasn
W a r s z a w a  26 sierpnia. W. Książę Konstanty 

potwierdził wyroki skazujące Rzońcę i Rylla na 
<mierć na szubienicy. Wyroki na obu wykonano 
u dniu dzisiejszym.

T u r y n  (bez daty, zapewne dzisiaj 26go). Ga 
ribaldi wsiadł, na okręt angielski z kilkoma ofioe- 
iamL .y Catanii i wylądował w Melito w Kalabryi. 
\n toni tHobukowski redaktor od p ow ied zia ln y .



CZAS z Czwartku 27 Sierpnia 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędz)

K r a k ó w  26  S ierpn ia .

Banknoty polskie za  100  *łr. ®°w*
B abie srebrne nowe na  mon- poieM  *
T a la ry  p rask ie  sa  150 z łr . now. .  .
8 rebro n o w e ...........................
Półim peryały r o s y j s k i e ........................
Napoleon dory 2 0 -fr- * • * ' * ' *
D ukaty  ho lendersk ie  wału'*. -

austryack ie  . . . . . .
Listy sastaw ne galie. z kupon. na mon

Obliiracye* indem n. z kuponam i .  . 
Pożyczka narodow a s  r .  1854 buz kap. .
A key o kolei gal. b e t kup. i be* dywidendy 
T.isty nastaw ne polakio * kanonami . .

W i e d e ń  26 Sierpnia, (te leg raf.)
5 Yj M etaliki . . . . . . . . . . . . .
5*/, P o ty c z k a  narodova ........................ ....
A kcye banku naród, wiedeńs. . . . . . .

,  banku k re d y to w e g o ........................
S rebro . . , . . . . . . . . . . . .
Londyn 10 insfc s z te r L ........................
P a  kat pojadyscsT ___________ ___

W i e d e ń  25  S ie rp n ia . 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5 */, M etaliki na wal. austr. 
i* /, Po tyczka narodow a . . * * • * * *  
5*/', M etalis i na mor,, konw . • • • •
5 7 . O blig. indentniz. nikssej A ustry i . . .  
5 • /  w ^gierekie . .  .  .

* cborw . slow. boa.
* * galicyjskie . .  .  .

J  ,  * * bukowińskie .  .  .
* * siedmiogrodzki e .

j i /  P o ty czk a  now a wenecka . . . . . .
L i s t y  z a s t a w n e .

5 */. b an k u  naród. 11 miesięczne . ' . . . .
6 letnie .........................
19 l e t n i e ........................

losowane w wal. aas tr.

żąd a ją płacą
.  s łp 363 367

9 -;09] 1(8
taUr 79} 78}
słr. 1X6} 125}
• 0 65 10 40
w 0 25 iO io
9 6 4 5 96
• 6 12 6 4
■ 85 75 £5 -
* s2 - 8 1 } -

Ti ŁO 71 5 )
S2 60 81 50

W 3X8} K 6 j
101} 1 0 0 ,=r===-^

s
>

«*/, Tow . kredyt, ę l ie y js k ie  

Losy p o t. skarb. i r .  I860
P o ży cz t e r y j n e .  

,60 ca ls  . 
s  r. 1889 ca le  . 
a r .  1654 na  4*/,

Bilety rentow e Como . • •
Losy zak łada  kredytow ego 

„ tryestsk ic  na  4} / ,  .
I  teg lug i p a r . aa  D unaju  
!  K sięcia E sterhazego  n a  40 alr. 

K sięcia  Salsa .  40

ałr. 
70 
82 

781 
21 6 
126 
128 

6

r
25
45

80
15
81
11

H O TEL D REZD EŃ SK I. E dw ard  Hom olaes w l.d e . dóbr a
e t  dóbr 
S ta a is t.

G m jnika. W łsd y tła w  D ębski eb ., K aro lina  Schm idt w ł  dóbr 
1 K rólestw a. B ogusław  Loagchauips kap . z P ło c k a

6 -  
i2  50 
70 80 
87 -  
72 90 

3 -  
70 80 
70 30 
70 20 
»6 —

too
1 )4  60 
100 50 
84 70 
80 —

6 i  90 
81 40 
70 60 
86 —  

72 50 
72 50 
70 50 
89 bO 
89 80
97 —

98 50
( 4  25 

ICO ~ 
94 60 
79 60

K sięcia Paliły  ,  40
K sięcia C lary „ 40
H r. S t. Qenoia s  40
M iasta Budy .  40
K sięcia W indlsehgrM z. *0 
H r. W alds tein  „ 0
H r. Keglewicza

A k e y e  b a n k o w o  i  p r x e m y a t o w * .  
A k c je  banku, naród, auetr. • • • • • • • •

9 tak lad u  k r e d y to w e g o ..................................
teg lu g i parow ej n a  D unaju . . . . . .
kolei pólnocnćj Ces. F e rd . . . . . . .

_ rzadowój . . . . . . . .  p .  •
l  l  zachodniej Ce* E lłb ............................

^ ł*ardabickie] * • • • • • • • • •
B NedcłsaAikiej • • • « • • • • •
v Poimdniowój 

* G aiicyjikiej . . . . . . . . . .
K a r s a  z a g r a n i c z n e  (3 m iesięczne). 

Am sterdam  100 zl. koL • .
A ugsburg  100 zl. nadreń . . .
BarUn 100 t a L .............................
F rankfurt n M. 100 zl. nadr.
G enua 100 lirów piem . . .  .
Ham burg 100 m arkdw . . . .
L ipsk  100 taL . . . . . . .
L iw orno 100 lirów . . . . .
L ondyn 10 funtów . . . . .
Pary* 100 f ra n k ó w ....................

W a l u t y .
C esar kie korony . . . . . .

„ pól korony . . . .
„ dukaty na wagę ,  .
„ .  obrączkowe ,

Z łoto a l  m a r c a  . . . . . .
N a p o le o iie ry  . . . . . . .
Suw ereny . . . . . . . . .
F ryderyk] . . . . . . . . .
Loidory
Suw ereny angielskie . . . .
Im peryaly  ro sy jsk ie .  ,  .  .  .
Srebro  . . . . . . . . . .

„  knpony  . . . . . .
T a la ry  związków . . . . .
Pruskie bilaty  kasowe.

L W Ó W  23 S ierpnia .
D ukat holenderski . . . . . . .

„ aa ttryackL  . . . . . . . .
lo łim p ery a ł rosyjski . . . . . .
Bubel ro sy jsk i.
T a la r pruski.  ............................................
L isty  zastaw ne gąlic. b e t  kupon. wal. a a s t r . .

„ . . .  w m es. ko*.
O blig. —demn. bez kupon.................. ....
Pn*y<wVe zarodow a Wo« k u p o . . . . .

Warana w a  22 S ierpnia .
P ó ł im p e ry a ly ........................................................rubli
Obligi sk a rb o w e .......................................................

k u p O B  u s e a e e e e e e e

L isty  zastaw ne H I  o k r e s u ........................... rubli
kupon . . . . . . . . . . .

A k e rs  kolei óelaznej warszaw »ko-w iedeńskiej 
W c o o i  IW  25 S u rp n ia .

B anknoty aostryackie w m oa. aowój . . . .
Polskie bilety bankowe . .   .............................

„ listy aastaw ne...........................................
Poznańskie listy zastaw no 4 %  . . . . . . .

u e s  *}'/« . . . . . . .
O blg i kolei k rak .-szU zk . _________

69 85 
32 76 

90 -  
17 26 
130 60 
121 -  
94 76 
96 —

7 26 
28 26 
3  > 25
36 —
37 -  
22 60 
22 —  
15 26

784 — 
247 20 
424 -  

1939 
245 60 
158 60 
123 76 
147 -  
282 -  
227 25

89 75 
131 7ś 
89 76
17
>30 26 
110 -  
94 26 
94 — 
38 76
37 76 
U  76 
36 40
38 60 
22 -  
21 50 
16 —

782 -  
207 — 
122 

1937 
244 60
1 8  — 
122 26 
147 -  
181
220 75

Prsy łeek i bibliotekarz t e  L w ow a.
W yjech a li:  A nt. K yohłow aka, Izabela  Ssym kiew ies, Szcze­

pan Lasocki w ł. dóbr do S sczaw aicy . E dw ard  Dswonkowaki, 
S ten. D ąbrow ski w ł. dóbr de G rom nika. Teofil S tam irow ski 
ob. do B arana.

H O TEL S A S K I. H ea ry k  h r . W odzicki, M ieczysław  P a ­
w likow ski w ł. dóbr, J e s ty n  Jab ło ń sk i ob. z Gslioyi. Cezar 
Poniatow ski ob. 7. K ijow a. Ju lian  Dunin. M ieczysław  Cyw iń­
ski, Antoni Z a łu ek o w sk i, W ła d y s ła w  W ol ek i, Rom an B ie- 
ż .ń .k i  obyw. z K ró lestw a. Hugo Bkutsch ap t. z W ro c ław ia . 
W ojciech Bogucki ob. z Poznańskiego. W a c ła w  T oczysk i ob. 
7. Książnic.

B y je c ó o ii :  Jo z e f ftowgoflej, Jó z e f M ysłow sk i. A ron Grfln- 
feld, L e m  Bobieki obyw., Oswald O pits do Galicyl- Cielecki 
W ło d z  , Ant. W foław ow iez. C ezar H aller, K lw srd  K ulikowski. 
KitowsW  T om asz, Roman W iesio łow ski do K róles w a.

I n  n  e r a  1  y .

Niniejszera mam zaszczyt podać do publicznćj w ia­
domości, że z dniem 1 W rześnia rb. pod firmą:

FRANCISZEK GRZYBOWSKI,
o t w i e r a m

Księgarnię, Skład Nót i Obrazów
w inojem  rodzinnćm  m ieśc ie

i ł  j e  m s 9
w Rynku g łó w n y m  p od  L, 14

P o s t a r a m  s ię  z a o p a t r z y ć  o d p o w ie d n io  d o  p o t r z e b  
m i e j s c o w y c h  i o k o l ic y  w e  w s z e lk ie  p ło d y  l i t e r a t u r y  
i s z tu k i  w - o g ó l n o ś c i ,  a  k r a j o w e  w  s z c z e ­
g ó l n o ś c i .

~  Zaopatizjłem  się również w l i i l ą i k l  
t t z k o l i i e .

Przyjmuję wszelkie dzieła i przedmioty sztuki 
w zakresie mego działania pom ieścić się dające 
w komis pod przystępnemi warunkami.

Polecam się względom szanownćj Publiczności 
z !em zapewnieniem , że wszelkie zlecenia, jakiemi 
mię zaszczycić raczy, jak najspieszniej uskutecznię, 

Kraków w Sierpniu 1862 r.
(*163- i - 2 ) Franciszek G rzybowski.

108 40 

108 60 

96 60

129 90 
50 85

17 70

6 13 
6 13

10 25

10 72 
10 47 
12 96 
9 55 
27 26 
27 25 
t 91 
1 91

1(8  30 

108 35

96 60

129 80
60  80

17 65

6 11 
6

10 24

10 6ś 
10 42 
!*  9) 

10 60 
126 7 
126 76 

1 9.)
1 0

SV„.
P a r y i  23 S iarpaia

Sonacie.
L o n d y n  23 S ierpn ia

86 43

81 69

16 8

80  -

T U
87{
8 8 j

6 6
6 7
0  42
1 99
t 9 :  

80  73 
84 7* 
7 0  13 
83  13

6 66 
93 48

1 57} 
16 6

10 
79 50

103}
98}

K SIĘ G A R N IA

i m i f K Z A  V 1& B T JL
W  K R A K O W I E ,

p r z y  u l i e y  G r o d z k i ó j ,  
zaopatrz na jest

we wszystkie bsiąikl szkolne
przypisane dla szkół g im n a zja ln y ch , realnych i 

norm alnych. ( i  100- 3-6 )

Obwieszczenie licytacyi.
[L . 46676] ----------
Dnia 15go Września 1862 i w dniach następu 

jących podczas przed- i popołudniowych godzin u- 
rzędowych, odbędzie się w  gmach 1 ck. Namiestni­
ctwa w e Lw ow ie publiczna licy’acya dla zabezpie 
czeuia żywności:

1. Aresztantów prowincjonalnego domu karnego
2. Dostarczenia dla tychże chleba, dalćj
3. wiktu szpitalnego,
4. porcyj niezwyczajnych (extra) dla pow yi w y­

rażonych aresztantów', niemniej tak ie
ó. dla dostarczenia żywności dla aresztantów  

lwowskiej policji na administracjjny rok 
18C8/J863 to jest: za czas od dnia Ig o  listo­
pada 1862 do dnia Igo listopada 1863 r.

Wadyum ustanawia się w dziesiąlćj części ro­
cznego, według przeciętnych cen targowych za przy­
puszczalne potrzeby przypadającego wynagrodzenia; 
zatem w ynosi:

przy 2, . . . . . .  4190 złr. w. a.
przy 1 i 3 , ................7130 * „ „
przy 4 , ...............................  340 „ „ „

i w  tych kwotach złożone być ma przed rozpoczę­
ciem licytacji do rąk komissyi licytacyjnej.

Potrzebę i wadyum przy 5, oznajmi Komissya 
licytacyjna.

W zywa się zatem odnośnych przedsiębiorców, 
ażeby swojem i nie więcej jak na rok wstecz wy 
staw ionemi św iadectwam i m iejscowej w ład/y w y­
kazali się licytacjjnćj Komissyi co do pewności 0 - 
sobowćj i dobrych stosunków majątkowych, W' prze­
ciwnym bowiem razie nie zostaną przypuszczeni do 
licytacyi.

Inne warunki licytacyjne zostaną obwieszczone 
przy licytacyi, mogą atoli być przejrzane także 
w administracji domu karnego.

Zresztą przyjmować się będzie przed i podczas 
licytacyi pisemne w  wadyum zaopatrzone offerty.

Z c. k. galicyjskiego Namiestnictwa.
We Lw ow ie dnia 12go sierpnia 1862.
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P ociąg i o so b o w e  na k o lejach  ie la z n y c h  

O d c h o d z ę :
» t r a k ó w  do W it(jn fa ,  # 0  p0  po łudn ia  ~  do IFoi

S rano; A 39  po południu  =  do W roctom*
* — do O otraw y  (p n e *  B o f tw in  (Oderborp
i o  Prua)_«. rano — d0 Lm om m  10. *0 r a to ,  8. J

r~  6. 15 rano; r :  do tT ukeakt 11 rano. ’
* Wiednia do A ra io w . 7. u  r « 0; ,  , 0 w iec j,.

n i ,,-lin.. do Krakowa 11 ranoe Ostrawy ~  .____ A
i  G ra n ic y  do S n c n a k o w y  «. so  m * . ,  11. 1 7  pw e<l po|. ;  t  l

po pobidm n.
■ Socnakowy do Oranicy 11. 1* pn«dpol.; *. „  po po 

7. 66 wiociór. 
m Lwoma da Krakowa 4 rano; ». 10 wUaaó, 
i  Rouoom a  do trakow a  1. 40 po polu u.

P r z y c h o d z ę :  
io trakow a  ■ Wiednia 9. 45 rano; 7. 46 iriacaór = ; ,  Wr„ 

etami* i W  ar n o w y  9. 4S ranoi =
* Ostrawy (prtoi Bogn*tn (Oderb fgj * Pro, j 
*7 wieoiór =  «e Lwowa  t .  54 po południu; 6. 
rano == * R osnow a  7. 40  łriecadr; •  rrieltcol. 
*. 40 wiacaór. .

■io R o sn o w a  ■ tra k o w a  11. 34 przad p o łu d n ia * !  do Ł -W tw  
*- s e  ran o ; 9. 16 ariecaór._________________» ______

P rzyjech ali od 25  do 26  S ierpn ia  1 8 6 2
H C T E L  POD ROŹĄ W itkow ski A leka. ob. a G ara io  0  -  

esy sto r C z e s ła w  ob. t  Kowns. H orodyski O skar ok. kapi"* ' 
s  KooiubiaifC. K fd iie rsk i K as y  0b. t  for,n»nia. Orieohow*)')' 
Ję d rs e j Dr. med *e Lwowa. l ir . K otiobrodski w ł. dóbr s G - 
licy i. S ie rak o w sk i Z y g m  ib  e P e te rsb a rąa . B adura K ijeim  
ob. s  M iodni*. t

W yjecha li'. Ch zanow ski J . ,  D artoh  F ,  Bukowski Rcm so 
Js so w sk i H earyk . N ow icka J .  obyw. do K rólestw a. Iloswudo- 
w sk a  M ury*. K ieruieki H ea ry k  w ł  dóbr, Graco a ,  ki F ra tc . ,  
K> g  wt»J L udw ik  ob. do K jo w a. _ _ _ _

O B W I E S Z C Z E N I E .

V. k. Dyrekcya dochodów loteryjnych w  W i e d n i u  otwiera teraz

Vir wielką Loteryę pieniężną,
którą Jego Ges. król. Apostolska Mość jako w iadom o, raczył najłaskawićj polecić w yłączn ie na ce le  publiczne i dobroczynne.

Loteryitej, której ciągnienie nastąp i Już 20  Cirrudnla I§ 6 3 ,
dano za podstaw ę bardzo korzystny plan gry dla uczestn ik ów , w  którym  ustanow ione są w ygrane

na 80,000 — 30,000 — 20,000 -  10,000 — 2 po 5,000 — 3 
po 4,000 — 4 po 3,000 — 5 po 2,000 — 6 po 1,000 — 50 po

500 złotych itd., w ogólnej sumie
300,000 złotych wal. austr.

L i z i t a l i o n s - K u n d m a c h u n g .

Am 15. September 1. J. und in den nnchfolgeuden 
Tagen, wird wahreud der vnr- und nachmittagigen Amts 
stunden m dein k. k. Stattlialterei-GebSude zu Leraberg 
e tie otfentliche Lizitation zur Sichersbllung der Be 
speisung:

1. der Strńttinge des I’ri .viiizial-Strali auses;
2 der Lieferung des Brodes fOr dieselben; dani)
3 .  der S p ita lk ost, und
4. der E xtraprrtionen tiir die genannten Str&llingr, 

su  w ie  auch
5. der Bespeisung der Lembeiger Pdizeiarrestanten, 

fOr das Verw. Jahr 186*/t3 d. i. fiir die Zeit 
vom I N"vember 186*2 bis dahin 1863 abgehal 
ten werden.

Das Reui;eld besteht in dem zehnten Theile demach 
den Marktdurchschnittspreisen fOr das beilfiufige Erfor- 
lierniss ausgemittelten jahrlichen Vergtltung, betr&gt daher:

bei *2...........................................4 ,190 f l .  0 . w.
bei 1 und 3  . . . • • 7 ,1 3 0  „ „
bei 4 ....................................   3 4 0  „ n

und ist in diesen BetrSgen vor dem Beginne der Lizi 
tation zu Handen der L z.itations-Ko mission _zu erlegen.

Das Erforderniss und das Reugeld bei ó wird vnn 
der Lizitations-Knmmission bekannt gegeben werden.

D nternehinungslustige werden au fgefiird ert , sich mit 
;inem  nieht Ober ein Jahr zu  u e lg erech n et au sgeste ltcn  
Zeugnisae der Orts)>brigkeit ttber ihre V erlH sslichkeit und 
guten VermO^ensuinstOnde bei der L izitation s-K onu iiis- 
sion  au szu w ei en, w idrigens sie zur V erhandlung nicht 
z u g e la ssen  werden.

lb e  iibrigen L izitationsbedingungen w erden bei der 
L iz itrtion  bekannt gegeben, kOrinen ab e r auch  bei der 
Straflisus-Verwaltung eingesehen werden. U ibrigens w er 
den vor und  wali rend der L izitationsverhandlung schr.ft- 
liche mit dem  Reugelde verseheue Offerten angenomknen.

Von der k. k. galiz. Statthalterei.
Lemberg am 12. August 1862, «i iq« i-s)

W sze lk ie  k o re .p o n d e n c y e  w in te re s ie  lo te ry i 
p ien ięóne w k o p e rta c h  z  oznaczonym  ad resem

Cały czysty dochód tej loteryi bez wszelkiego potrącenia, został przeznaczony w skutek najwyższego postanowienia

dla poszkodowanych tegorocznym! wylewami Dunaju, Elby, Wisły 1 rzek pobocznych tychże,
w rozmaitych krajach Państwa.

Losy tej loteryi będą do nabycia w ck. kasach dochodów loteryjnych, w ck. urzędach podatkowych i innych, jak ró­
wnież u ck. kolektantów loteryjnych itp ; podpisana S ekcja  zaś uwzględni najchęlniój porządniejszych kupców, ck. ferlegerów  
i trafikantów i t p, którzy się chcą sprzedażą losów zająć, pod następującemi główniejszemi warunkami.

y y - W zy w a  się przeto  tych , którzy  j u i  czynn i byli w dwóch przeszłych  loteryach Państwa na cele dobroczynne, by się 
* tą i  Sekcyą znow u porozum ieli.

Loty będą się wydawać aprzedrjącym w drukowanych cp-skach papierowych, w każdój po 10 sztuk w dowolnój iloóci takich opasek, je­
dnak nie muiój j»k cała jedna opaska. —  N iesprzedane losy mogą b yć  zwrócone S ekcyi lo tery jn ej nawet w dzień samego ciągnienia, lub 
tót zwrócone pocztą. —  Prow zya od sprz daiy wynag adaa się podług następującego wymiaru:

Od 1 do 20 losów włącznie, prowizja . . . po 20 ceotówj
„ 1 ncd 2 0 do 40 losów włącznie prowizya po 2 5 „  > za k'liily sprzedany los,
„ 1  nad 4 0 do 100 „ „ „ „ S O  „ )

a ta  h aidy da lszy sprzedany los nad pierw sze 100 sztuk, prowizya po  33  centów wal. austr
Sprzeda* losów po cenie wyiszój jak takowa Da losach jest oznaczoną, zostije zakazana. —

Państwa do {odpisarńj Sekcyi wniesione, są wolne od stępia. — R ów rieł są takowe jak i przesyłki 
tńeuniój wszelkie odpowiedti przy oddawaniu lub odbieraniu wolne od porta .

Poniewai lóterye Państwa na cele dobroozynne są przedsiębiorstwem urzędownie kierowsnem i przez ck. doohody loteryjne gwarantowanem, 
nali-*y przy odbieraniu losów na sprzeda* złołyć odpowiednią kaucyę, mniój więcęj w wartolci iądanój iloóci losów. Kaucya ta moie się skłsdaó z de­
pozytu w gotowiźnie lub papierach, zestania poówiadczoną, a po zamknięciu i zrównaniu rachunku za losy za zwrotem p'świadc«ema zwróconą.

K a w y e  h ipotekam e nie są  d la  swój rozw lekłój m anipulacyi odpowiednie do przy jęc ia  a przedew szystk iem  nie m oie Sekcya
loteryjna wchodzić na iaden  sposób w  inters a wekslowe ,  natomiast zaó zostałoby przyjęte zamiait kauoyi realrćj pisem ne zaręczenie zapłaty
jakiego akredytowanego domu handlowego w Wiedniu.

Uwolnienia od złożen ia  kaucyi lub od zaręczenia za p ła ty , mogą w yjątkow o n a stą p ić  tylko o tyle, o ile takowe przez podpisaną 
Sekeyę jui były dozwolone, lab ze stosunki rzeczy w pojedynczych wypadkach mogłyby być udzielone.

D okładne instrukeye drukowane, zawierające wszystkie szczegóły względem  sprzedaży losów i płacenia tychże, zachować 
s*ę mające, rozdaia się wraz z planem gry w ck. urzędach 1 teryjnych w LINZU, PRADZE, WENECYI, BERNIE, LW OW IE, BUDZIE, 
TKYEŚCIE, GRADCU, HERMANSTAi ZIE, TEMESZWARZE i INSBRUKU, również w Sekcyi loteryjnej w W iedniu, (Salzgries
Nr. 184) na żądanie bezpłatnie.

% J0gr)V zg lędem  o trzym ania  losów zaó  na leży  się udać wprost do podpisanój Sekcyi, a sprzedający losy w Wiedniu
ustanowieni, mają się z taż Sekcyą znosić ustnie.

Od o. k Dyrekcyi Sekcyi loteryjnej Loteryi Państwa na eele publiczne 1 dobroczynne.
- i W iedeń dnia 14  Sierpnia 1 8 6 2  r. (1102  2-3)

Uwiadomienie dla szanownych Opie­
kunów i Rodziców. 

U ^ ^ P rzy jm u je  się S t u d e n t ó w  z niższego gi­
mnazjum  lub ze szkół normalnych na w ikt i pom ie­
szkanie.—  Bliższa wiadom ość w  Drukarni F r. X  l  o 
budkiewicza  ulica ś. Jana N. 299. (>1 8 - 1- 3)

’a a ^ B J ^ M T w ia d u m la m  g tanow nych R oditoów  i O p iek u aó n , 
OU ohrących .w o ich  synów  n>emu kierunkow i po­

w ierzyć, *e tak  jak  w  * i» iły * “  roku p r z y j m u j e
W T U  c z u t o  w - W f

t . k  do . . k i ł  poblicsDyoh e e * fs* » jl°y oh. j»koł<* p r.ygo tow u- 
ją ry e h  sie  p ry w a t.ie  w celu rob ieu .a  popi.ów , aby w c.eńn .e 
i «  «om rą porosam  eó raesy li W * ,,łe m  w praw dzie o b s te r-  
. le j s ie  m ieszkanie, l e n  postanow iłem , u tr .y m y w , ć ty lko  s ta łą  
ograniczoną liczbę a  znićw . T y le ty lk o  mam do oznajin en la ; 
istnienie bowiem i powodzenie H ^kłnuów  w szelkich zależy  od 
opinii 1 z m f-n ia  O byw ate li, a. w arunkiem  tego niem nićj ja k  
nn |stosow oiejszem  poleceniem je s tp o s t jp  w nankaoh i re lig ij­
no m oralne prow adłen ie  i  J  sam ćjzo m łodzieży.

„Z  owoców ponnaoie ieh .“
Mieszkam przy ulicy Jagiellońskiej w domu 

J W. jenerała Kruszewskiego; ua drugićm piętrze.
( u a . , _ 3j J ó z e f  D obrzęcJci.

D o  s p r z e d a n i a
W I E Ś

w Okręgu Krakowskim, o dwie mile od Krakowa, 
przy drodze bitćj położona. Ziemi ogółem  442 morg. 

Lasu niewyciętego 80 morg.
g ^ p G o sp o d a rs tw o  ulepsson*, p łodotm isn  urządzony, Chm iel; 

a k  św ieło ząłotony; rem anent w najlepstym  stan ie ; bndy“ ‘ * 
g s odarskie mnrowane; dwa 8 'aw y, M łyn, T a rta k ; kilka* 
drz>w owocowych *, ro«adzonyeh z F rancy i.
J ^ ^ G o to w e g o  grosza z propinacyi 1,500 złr. w. «•

F> łożenie m alownieze, w gran tach  W ę g i e l  I t a m l * 1’ 1’ * 1 
o J  k o ld  żelnznćj mil* odległe óei.

f l ^ “ BIi*sia wiadomość u D ra R u d n ic k ieg o  w K ł  
W IE , przy ulicy F lo rynń ik ić), W domu B a r n c h a ,  j 0** . . .  
k ie  listy  frankow ane nadsyłane być m ogą. ( l*■

Para Kont młodych
w ra z  z C hom en tam i i B ryczką k r y tę  n a  ry 

so r a c h , le k k ę , d o  s p r z e d a n i a -  
Bliższa wiadomość na P i a s k u  pod

w Krakowie.
L. 64

(1 0 6 4 -3 )

- '•v p . - -

1‘h i l M I  1 ROŚLIN
p .  C A U V I J U e

a p tek arza -ch em isty , u czn ia  s z k o ły  w y isz ó j  
W PA R Y Ż U ,

n> p l a r n  T r y u m f a l n e j  b r a m y  Nr. 10-
PIG C ŁK I te  pom agają tr a w ie n iu  

fin ka rm ó w , są  to n ic e n e  i  k r e w  c n y -  
ta c u ą c e . D iyo ie  iołi ła tw e , * sk n te -  
oznuść niezaw odna. Są jedynym  
kiem przoeiw  n ie s tr a w n o ś c i ,  * ty m  
h u m o ro m , o s tro śc i k r w i  a  nnjlepsnem  
lekarstw em  na pow rócenie do norm al­
nego stanu  funkoyj iyw o tnyoh . I*rzy 
gotow ane w yłączn ie  « roćlm nyeh snb- 

Stancy], w zm acniają k iszki i trzew a , czy szczą , n.e u tra -  
dzająe ło ła d k a  i nie o s ła b ia ją c  tad n eg o  z arcanów  cta łą ,

D łycfe  ich nie w ym aga ani dyety , an! osobnego napoją; 
pod tym  względom  są  one jednym  s najdogodniejszych i
najskuteczniejszych środków  czyszczących dotąd znanych; 
i d la teg o  w s ła b o śc iach  g w ałtow nych , a  zw łaszcza  ohro- 
n icznych, ja k  n a p a le n ie  k is n e k ,  u a m u le n ie  io łą d k a ,  a s t­
m a ,  m o c n y  k a ta r , l i s n a je , m ig re n a , he l g ło w y , s n k r o fu ty .  
itp. p A a d a n y  zpraw nją  sku tek . (1 0 7 - '-* - ')

W a rto ść  P IG U ŁEK  CAU VIN w dwóch sło w a ch  da  s ir  
s tre ś c ić : p m y w r a c a ją  one  i u tr n y m u ją  n d ro w ie .

C ena p u d e łk a  pojedynezege I  z ł r  25 c.
d .to  d n b e lto seg o  2  ,  2 0  .  na p rz e sy łk ę  2 i  e.

I B f l r S ą  do n a b y e i s  w A ptece „ p o d  B . r * n k t e m “ 
p . J W o J o i e o h *  U o l ę d s l A a k i e g o  w K R A K O W IE  —  
w B k ład s te  m aterysłów apteosnych  p. Jó z e fa  M Osowskiego 
w W A R S Z A W IE  nlioa Podw ale N. 481 — n Chrońciekie- 
go w  W IL N IE  -  a  M arcińozyka w K IJO W IE  - i n T o -  
m anka w e L W O W 'Ig ,

■ B  I B  I S  %
w ob w od zie  T arnopolsk im ,

w objętości około  9 fA m orgów  najlepszćj niem i, w od leg ło ­
ści 6 mii od T arn o p o la , m iądzy Z barańem  a  S k a ła tem  tu t 
przy gościńca m urow anym  połońone, ze wszelkiem i p o trzo - 
bnemi gospodarskiem i zabudow aniam i, z wygodnem  m ieszka­
niem i Ogrodem , w raz  z inw entarzom  i rem anentam i lub bez 
takow ych, są  z powoda rozm aitych nieprzyjem nych stosunków  
fam ilijnych, pod korzystnym i w arnnksm i do f i®  W r i e ń n l m  
1861 r. do nabyeia. K npojąey m oie takow e natychm iast ode­
brać. — B liicze w yjaśnienie  w tćj m ierze u d z iila  W n y  Ż y -  
wicki, adw okat w T arnopola. (1 0 6 5 -3 )

O B W I E S Z C Z E N I E .
( 1 1 6 5 -1 -8 )

Ces. kr nprzyw

K D I I f l
CESARZA FERDYNANDA.

W  N i e d z i e l ę  d a ł a  3 1  i i e r p B i a * K |
od ch od zi w tym  roku

ostatni pociąg spacerowy do Irzeszowic,
c o  się  n in iejszem  p od aje  do ogólnój w ia d o m o śc i,

K raków  2 2 g o  Sierpnia 1 8 6 2 .
C. k. w yłącz, yprzyicil. holej północna Cesarza Ferdynanda.

zanowoych Rods ców i Opipkonćw n n y jsz e m z a -  
w:adan inm, że przyjm uję .TI Ł O H I Ł I K *  n ś .z y c h  

________ k las sz k ó ł g im n .zyaloych  na s t ó g .  m i e s z k a ­
n i e  k o r r e p r t y c y ę .  tro sk liw y  nadzór i k ierunek .

g ^ 'M i e s z k a m  pud L 350 przy ulicy F lo ry a ń sk ić j, w do­
mu psni Bauman (D orychow ćj), gdzie apteba p. M ieczyńskie- 
go, I. p ętro , w iderm ach.

J. Rychlicki,
(1113-1-3) pensyonow any urzędnik posenaeki.

P^Dodania zaraz 2,000 złr- w- a-
Później jeszcze 3,000 złr. w. jako współka na

większe gospodarstwo wiejskie.
Bliższa wiadom ość u p. L. Sroczyńskiego, ajenta 

w Krakowie. ( i i3  >-i-3 )

Poszukuje V f l 1 1 A 7 W f \ j f i | A s i ę  do dzieci, 
uczących się v l v l d t  prywatnie.

Obok uzdatnienia do udzielania nauk, należących  
do zakresu szkół normalnych, pożądanemby było, 
żeby Nauczyciel m ógł udzielać p o c z ą t k i  m u ­
z y k i  n a  f o r t e p i a n i e .

Zgłosić się raczy pod adresem : „ K . D .  poczta 
R z e s z ó w .  (HZ9-1-3)

Z „  •  J • • , ,  w domu przy  nlicy W iślrć j obok ck.
n a j c lu j e  SlfJ glównćj M i e s z k a n i e  mm

I .  p i ę t r z e ,  składujące się i  5 Pokoi, N y*y, K uchni, S p i-  
rarni, P iw nicy, S tfychu , S tajn i i W ozowni do najęcia od Igo  
Październ ika r . b

O cenie i w arunkach wiadomość mieć m ośaa u  P iekarza  na 
dole m ieszkającego. ( 1 1 2 7 -2 -3 )

^ E kspedytor p o czto w y ^
zaprzysięgły -  w  tym zawodzie kilka lat pracujący, 

szuka umieszczenia.
przyjm uje p. A jent L . S ro c n y d sk i  w K ra­

kow ie, ulica F lo ryańzka N. 363. ( 1 1 2 6 -2 -3 )

Theatre Pitoresqoe,
na p lacu  przed k a w iarn ią  p. W intera.

 ------------------------------ (1 1 3 2 -2  4 )

Takie i p dczas niepogody dane bywają co dzień *  
przedstawienia: Początek Igo przedstawienia o godz. 5, 

dto 2go dto „ J8,
W P ł a t e k  29go bm. nastąpi d r u g a  W y s t a ­

w a  — Ceny wnyścia ogłoszone są afiszami.

O P E R A  W I O S K A
pod Dyrekcyą p. M erelli.

Towarzystwo artystów Opery włoskiej, które tera:: 
daje przedstawienia we Lwowie, będzie miało zaszczyt 
w przejeździe swym priei Kraków, dać

p i ę ć  P r z e d s t a w i e ń  
od 4&° do 6k° W rześn ia  r. b.

Na pierwsze przedstawienie dana będzie opera p. t.:
Cyrulik Sewilski.

Towarzystwo składa się z osób:
Signora Volpini, soprano, S ignor Zacohi, baritono,

„  A gnesi, basso,
„ M azetti boflo.
„ P eranzoni, a ltro te n o ro . 
n O rsio i, m aestro  co n - 

c e r t.d to re  e d iretto re  
d’orchestra .

Filippi, contralto .
„ R edi, soprano,

S ignor Volpini, tenore, 
a  C orsi, „
„ M eroll’, d ire tto re .

Muzykalia, kostiumy i chór ze Lwowa.
R e p e r t o a r :  „C yru lika  — „L ae ia  di Lam m erm oor*  —

„T rovator«“  — „R -golełto“  — „ T r . r i a ta *1 — „Don P a są a a -  
19** —  Sonnam bula '1 —  „L inda di Cham oonix* —  „ S em ira -  
inide** — ^ErD sni* itd ( 1 0 9 » - 2 - ) _

W D ru k a rn i „C Z A SU .® Rnądaca Drukarni, Antoni Rather,


